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w dniu Święta O drodzenia Polski —  2 2  lipca 1949 roku
Siostry i Bracia Polacy!

Święcimy dziś radosne święto Odro­
dzenia Polski — 5-lecie wskrzeszenia 
Rzeczypospolitej. Jest to dzień najgo­
rętszych uczuć i najserdeczniejszych 
myśli, które poświęcamy swej umilo 
wanej Ojczyźnie.

Przez d ług ie  w ie k i pamiętać będzie 
naród po lsk i o latach c ie rp ień i  t ru ­
dach w a lk i z d z ik im i hordam i najeźdź 
ców n iem ieck ich . Z  najgłębszą czcią 
wspom inam y o siostrach i  braciach, 
k tó rzy  po legli. A le  z dumą i  chwałą 
m ów ić będą m a tk i dzieciom  i  po­
ko len ia  pokoleniom , że zwyciężyła 
praw da i  spraw iedliwość.

Z  m orza łez i  k rw i,  z ponurych od 
m ętów  zbrodn i i  gw a łtów  h itle ro w ­
skich, z n ieug ię te j w a lk i ludu  p ra ­
cującego powstała do życia Polska, 
w yzw olona zw ycięsk im  orężem A rm ii 
R adzieckie j i  o fia rn y m  czynem żoł­
n ierza polskiego.
. 5 la t od ch w ili, gdy na

eiem i po lsk ie j —  po raz p ierwszy 
w  dziejach narodu — powstała w ła ­
dza lu du  pracującego.

P rzec iw s taw ia li się je j zaciekle ci, 
k tó rzy  n ie  chcą P o lsk i bez p rz y w i­
le jó w  dla obszarników, nie chcą P o l­
sk i, k tó ra  n ie  jest żerow isk iem  dla 
rodzim ych i  obcych k a p ita lis tó w  i  spe 
ku lan tów . A le  zwyciężyła p raw da i 
spraw iedliwość, o k tó rą  w a lczy ł poi 
s k i lu d  pracujący.

B y li ludzie, k tó rzy  w ą tp il i w ó w ­
czas o trw a łe j w ładzy ludow ej. A le  
któż w ą tp ić  może dziś — po p ięc iu  
la lach naszych osiągnięć, że władca 
ludowa jest niezwyciężona, że jest 
ona JSatgańfffifii. źródŁetit s iły  Liwzrdkfii 
Rzeczypospolitej?

Oto w róg pozostaw ił nam zniszcze­
nia, ja k ich  nie znała h is to ria . A prze 
cięż — jakże szybko dźw iga się z 
tych ru in  Polska w  oparc iu  o w ła ­
dzę ludow ą! N ie  w idzą tego ty lko  
ci, k tó rych  zaślepia skry ta  pogarda 
dla lu du  i  n iew ia ra  w  s iły  twórcze 
mas pracujących,

W róg zam ien ił sto licę P o lsk i i  sze­
reg m iast w  zw a liska  gruzów. A 
przecież — jakże szybko w yrasta  ze 
zgliszcz nowa Warszawa, ja k  dźw i­
ga ją  się z ru in  prastare m iasta po l­
sk ie  —  W rocław  i  Gdańsk, ja k  o- 
ż y ły  p o rty  polskie, ja k  w  tysiącach 
zniszczonych fa b ry k  k ip i już  praca, 
b i ją  m ło ty , warczą maszyny. K tóż 
n ie  w id z i, ja k  w  tysiącach spalonych 
w s i po lsk ich  rodzi się nowe życie, ja k  
Pod stare strzechy chłopskie wkracza 
nowa k u ltu ra  i nowe tempo pracy, 
ja k  na polach daw n ie j pańskich w y ­
rasta ją  chłopskie plony, z ro ku  na 
ro k  obfitsze. K tóż n ie  w id z i, że na­
ród  nasz ży je  z każdym  rok iem  le ­
p ie j, że coraz w ięcej m am y żyw no­
ści, ubrań, obuw ia, że spada śm ier­
telność, że krzepnie zdrow ie narodu.

K tó ż  n ie  w id z i, że n ie  ty lk o  < 
dow uje się, ale i  rozbudow uje sit 
raz szybciej, coraz p ię kn ie j, córa 
p ie j i  zap ob ieg liw ie j na jm ilsza r 
Ojczyzna!

N ig d y  rob o tn ik  po lsk i n ie  praco1 
ta k im  oddaniem  i  zapałem ja k  prs 
obecnie, w iedząc że pracuje dla s 
|  swego narodu. N ie dla pasoż;

n ie  dla obcych w ys ila  się dziś : 
t>r7?3 ile ra ’ konstrukto ra , wynalaz 
^ fo a o w m k a  pracy, walczącego c 
r o b o t & i lęCi a , w  w yda jności z; 
badacz „  ’ ,,Leka rz> artysta, l i t  
ciel, pracowr??Wy’ a rc h ite k t. nai 
że w ys iłe k  ich Um ysiowy ~  w it
dz i pracy, k t ó r y m ' ^ !  m iU ° n;

S iła  w ładzy Ł * .  S:
śnie z zespolenia i  w , W yrasta  
k ic h  lu d z i pracy. 1 dnosci ws

W ojna i okupacja niem iecka 
w iększy ły  jeszcze w ie lo w ie k o w i 
dolę w s i po lsk ie j. i ie ż gospoda 
chłopskich było  bez konia, bez 
w y, bez narzędzi ro ln iczych ! Daj* 
setki tysięcy tak ich  na jb iedn ie js  
chłopów  m usia ło em igrow ać z k; 
aby szukać pracy i chleba na 
czyźnie. Dziś obca jest chłopu 
sk iem u m yśl o tułaczce, bo z u fn t 
pa trzy  w  przyszłość.

W ładza ludow a troszczy się o 
aby chłop b iedny i  średnioroln; 
trzym a ł ¡pomoc w  swej potrzeb 
pomoc ta z roku  na ro k  będzie 
zwiększać.

M im o  zniszczeń chłop po lsk i zbiera 
ju ż  dziś ze swych pól p lon obfitszy, 
n iż  przed w ojną. Przem ysł dostarcza 
ro ln ic tw u  z każdym  rok iem  coraz 
w ięcej narzędzi, maszyn i  nawozów. 
Władza ludow a uczyn i wszystko, by 
chłop po lsk i o trzym ał n ie  ty lk o  ob­
fitsze  p lony ze swych pól, ale by przez 
znaczne wzmożenie hodow li gospodar­
stwo biednego i  średniego chłopa 
stało się wydajn ie jsze.

N ie ulega także w ątp liw ości, że w ła  
dza ludowa zatroszczy się o to, aby 
z czasem n ie  było  w  Polsce gospodar­
stw  chłopskich bez krów , bez inw en 
tarza, aby każdy chłop m ógł coraz 
w yd a jn ie j, z coraz w iększą dla. siebie 
korzyścią pracować na ro li.

Już dziś władza ludowa zabezpiecza 
ro ln ik o w i stałość cen na jego p ro ­
dukty, co ma w ie lk ie  znaczenie zwłasz 
cza w  okresie w ie lk iego  spadku cen 
na rynkach  światowych. Chłop po lski 
może dziś ze spokojem i otuchą spo­
glądać w  przyszłość, gdyż p rzy w ładzy 
ludowej n ie  grozi m u ru in a  wskutek 
gw ałtow nych wahań cen, n ie  straszne 
mu są kryzysy kap ita lis tyczne, a roz­
w ó j spółdzielczości w  dziedzin ie zao­
patrzenia, zbytu i  p ro du kc ji p rzy­
czyniać' się będzie do wzrostu zamoż­
ności i k u ltu ry  ro ln ic tw a .

Wspólna troska o wspólne potrzeby 
wszystkich ludz i pracy — oto prawo 
najwyższe, k tóre w prow adziła  w  Pol­
sce w ładza ludowa.

T y lk o  zaślepieni n ienaw iścią zaco­
fańcy i  zaprzedani ba łwochw alcy im - 1

pe ria lizm u  nie  chcą w idzieć, że od­
rodzona O jczyzna nasza stała się dziś 
najdroższym  skarbem i  na jw iększą 
chlubą -polskiego ludu  pracującego, 
k tó ry  w  n ie j gospodarzy, k tó ry  ją  bu­
duje, k tó ry  ją  ożyw ia syyą pracą tw ó r 
czą, sw ym  gorącym  poświęceniem, 
swą serdeczną troską i  m iłością .

Ta praca, te uczucia, ta troska ludu 
pracującego zdolne są przeobrazić 
Polskę w kraj przepiękny, i  wspania­
ły, przodujący i zamożny —  w  kraj, 
wnoszący cenne zdobycze pracy, nau­
ki, kultury, wnoszący własny swój do 
robek w  wielką skarbnicę postępu o- 
gólnoludzkiego.

Jesteśmy wszyscy w spó łtw órcam i 
w ie lk ie j przem iany w  życ iu  gospodar­
czym, k u ltu ra ln y m  ' i  społecznym na­
szego k ra ju . Przeobraża się człow iek 
w  Polsce. Rosną z każdym  m iesiącem 
potrzeby k u ltu ra ln e  m ilio n ó w  ludz i, 
rośnie nieustanriie wytwórczość nasze 
go gospodarstwa narodowego.

W ykonanie z nadw yżką 3-letniego 
planu gospodarczego jeszcze przed koń 
cem roku  bieżącego — to potężna zdo­

bycz naszej Rzeczypospolitej ludowej, 
to zwycięskie urzeczyw istn ien ie  p ie rw  
szego program u w ładzy ludow ej, w y ­
suniętego przed 5-ciu la ty  w  M an ifeś­
cie PKW N. Już dziś produkcja  nasze­
go przem ysłu, obliczona przecię tn ie 
na jednego mieszkańca, jest dwa razy 
większa, n iż  przed wojną.

La ta  powojenne n ie  u w o ln iły  k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych  Europy od zmo 
ry  kryzysów  i  bezrobocia, z każdym  
dniem  natom iast zwiększa się ich  za­
leżność od obcego im peria lizm u .

Myśmy w  ciągu tych 5 lat potra­
f ili  dokonać cudu odbudowy i rozwoju 
gospodarczego, bo uwolniliśmy się nie 
tylko z niewoli hitlerowskiej, ale i 
z niewoli obszarniczo-kapitalistycz- 
nej, bo potrafiliśmy zmobilizować nie­
wyczerpane siły naszego ludu, bo 
potrafiliśmy wydobyć wielkie bogac­
twa naszego kraju, bo korzystaliśmy 
z bratniej pomocy Związku Radziec­
kiego.

Dlatego utrwaliliśm y niepodległość 
Polski, dlatego osiągnęliśmy poprawę 
bytu ludzi pracy.

P lan 6 -le ln i p rzem ien i Polskę w  
k ra j uprzem ysłow iony i  pomnoży na­
sze bogactwo ogólnonarodowe, zapew­
n i narodow i w a ru n k i rozw oju, ja k ich  
n igd y  w  swych dziejach Polska nie  
m ia ła. U m o ż liw i on szybki rozw ój o- 
św ia ty, w iedzy i  k u ltu ry  ludu- pracu­
jącego. M łodzieży po lskie j, córkom  i 
synom rob o tn ików  i  chłopów otworzy 
pełne m ożliw ości kształcenia się i  roz 
w o ju  ta len tów  twórczych. Pomoże ko 
b ie tom  wydźw ignąć się z upośledze­
n ia  i  nadm ierne j, wyczerpującej p ra ­
cy. Wzrośnie dobrobyt, siła i  znaczenie 
Rzeczypospoiltej w  świecie.

W  ciągu najbliższych 6-ciu lat pod 
niesiemy bardzo znacznie stopę życio­
wą robotników, chłopów i Inteligencji 
pracującej, udostępnimy milionom lu ­
dzi światło elektryczne, książkę, radio, 
telefon, kino i  teatr, pokonamy anal 
fabetyzm, zapewnimy ludziom pracy 
lepszą opiekę lekarską, uzdrowiska i 
wczasy, zwalczać będziemy wszelkie 
choroby i przedłużymy życie ludzkie, 
uczynimy je lepszym i szczęśliwszym.

Cóż potrzeba, aby p lan ten urzeczy­
w is tn ić

Potrzebny jest trw ały pokój w  sto* 
sunkach międzynarodowych.

Zabezpieczeniem naszej niepodlegloá 
ci i  poko ju  międzynarodowego, zabez­
pieczeniem naszych g ran ic  i  obroną 
ich przed zakusami n iem ieck ich  w ic h ­
rzyc ie li i  ich popleczników —  jest 
b ra tn i sojusz i  przy jaźń serdeczna na 
szego narodu z narodam i w ie lk ieg o  
Z w iązku  Socja listycznych R epub lik  
Radzieckich oraz z k ra ja m i dem okra­
c j i  ludow ej.

Przyjaźń tę będziemy umacniać i  
strzec je j wiernie, gdyż w  niej widzi* 
my rękojmię naszego bezpieczeństwa 
i  rozwoju.

Zabezpieczeniem poko ju  jest w a lka  
mas pracujących całego św iata z pod­
żegaczami w o jennym i i  zachłannością 
im peria lis tów .

N ie będziemy szczędzili s il d la  po­
parc ia  spraw y poko ju  i  przyjaznego 
współżycia w o lnych narodów.

Zabezpieczeniem pokoju i naszej nie 
podległości jest stały wzrost naszej 
siły gospodarczej i zwartości politycz­
nej, są nasze sojusze i nasze wojsko 
ludowe. Będziemy czynili wszystko, 
aby siły te pomnożyć.

Dla u rzeczyw is tn ien ia  program u 
przebudow y P o lsk i potrzebna jest jed­
ność naszego narodu. Jedność po lsk ie­
go lu du  pracującego by ła  podstawą 
zwycięstwa w ładzy ludow e j i  je j do­
tychczasowych osiągnięć.

Będziem y nadal jedność tę pogłę­
biać i  umacniać. v

Lu dz ie  oślepieni n ienaw iśc ią  «do 
P o lsk i Ludow e j, p róbu ją  siać zamęt 
i  zakłócać naszą twórczą pracę. Udają 
on i, że bron ią  tra d y c ji i  w ia ry , gdy 
w  rzeczyw istości spiskują przeciw  pań 
stw u po lsk iem u i  są narzędziem w ro ­
gich Polsce sił. Władza, ludowa czyna­
mi swymi dowiodła, że szanuje trady­
cje i uczucia ludzi wierzących, że za­
bezpiecza całkowitą wolność sumie­
nia ,w iary i praktyk religijnych i na 
tym stanowisku stoi niezłomnie. Ale 
władza ludowa zwalcza i zwalczać bę­
dzie z całą stanowczością oszustów i 
wsteczników, żerujących na ciemno­
cie, która jest skutkiem wiekowego 
upośledzenia.

Są s iły  wsteczne, k tó re  chc ia łyby u- 
trzym ać w  ciem nocie :i n iew iedzy lu d  
pracujący. A le  są to s iły  um iera jące­
go św iata, s iły  pragnące, aby w  św ie­
cie panow ały w yzysk i  n iewola. Lu d  
pracujący w  Polsce od dz ies ią tków  la t 
w a lczy ł o wyzw olenie człowieka, to 
inaczy o zapewnienie mu ja k  na jlep ­
szych w arunków  umysłowego 1 k u ltu ­
ralnego rozw oju , a dziś p o tra fi te na j 
szlachetniejsze dążenia wcielać w  ży­
cie.

Dla każdego Polaka, dla każdego 
człowieka dobrej woli stoi otworem 
droga do pracy — która stała się spra 
wą honoru — i do szacunku, jak im  
lud darzy najlepszych swych bojownl 
ków.

Zjednoczm y się w ięc wszyscy, — 
starzy i m łodzi, kob ie ty  i  mężczyźni 
— w  pracy dla Polski, dla je j s iły  i  
ro zkw itu !

Rodacy! Siostry i Bracia!
Zw róćm y dziś wszystkie serca i  m y­

śli, wszystkie nasze wzruszenia i ra ­
dości ku  w ie lk ie j i  m iłe j O jczyźnie 
tuszej, ku  je j przyszłości! Wszak jej 
przyszłość — to przyszłość nasza i 
przyszłość naszych dzieci, je j szczę­
ście —  to cel naszego życia, jei 
s iła  i wielkość — to nasza duma i 
chluba! Tę przyszłość, to szczęście, tę 
v ie lkość Rzeczypospolitej tw orzym y 
dziś codzienną swą pracą, troską i 
myślą. N ie szczędźmy w ięc sił, buduj 
m y mocne fundam enty nowego życia!

P am ięta jm y także, że c h y try  w róg 
wciska się podstępnie, aby u trudn iać 
nam pracę i  czyn ić  szkody w  naszej 
budowie, chce się znów tuczyć kosz­
tem k rzyw d y  lu du  pracującego. Bądź­
m y w ięc  czu jn i! U m acn ia jm y naszą 
jedność — potężne źród ło naszych zwy 
cięstw !

Strzeżmy 1 szanujmy dobro spolecz 
ne, jako wspólny nasz skarb I podsta­
wę siły Rzeczypospolitej! Wzbogacaj­
my to dobro społeczne swym ofiarnym  
wysiłkiem!

Niech żyje i rozkwita nasza wspa­
niała i umiłowana Rzeczypospolita 
Ludowa!

BOLESŁAW BIERUT
Prezydent

Rzeczypospolitej Polskiej 

Warszawa, dn. 21, VII. 1949
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Odznaczenia w  dniu Siuięta 22 Lipca
Kostom odpornie 

przed Sądem za zdradę
S O FIA , 21.7. (PAP). — B u łga rsk ie  

Zgrom adzenie Narodow e z a tw ie rd z i­
ło  jednom yś ln ie  decyzję P rezyd ium  
Zgrom adzenia Narodowego w ydan ia  
sądom w  d n iu  20 czerwca b. r ., tzn. 
jeszcze w  okresie pe łn ien ia  fu n k c ji 
poselskich, b. W iceprem iera Tra jczo 
Kostowa.

P ro k u ra tu ra  bu łgarska sporządziła 
a k t oskarżenia p rzec iw ko  K o s to w i 
na podstaw ie art. 102 i  281 kodeksu 
karnego (zdrada re p u b lik i).

Jednocześnie Zgrom adzenie N aro­
dowe postanow iło  w ydać sądom po 
sła Selczewa, oskarżonego o szpie­
gostwo na rzecz obcego k ra ju .

Postępy ofensyujy 
A rm ii Ludom ej

P E K IN , 21.7 (PAP). — Ofensywa 
A rm ii Ludow e j w  Chinach P ołudnia 
w ych czyni dalsze postępy. W czwar 
tek  w o jska ludowe zna jdow a ły się 
o 30 k ilo m e tró w  na wschód i  na pół 
noc od Czangsza, s to licy  p ro w in c ji 
Hunan.

Inne oddz ia ły  ludowe posuwają się 
na po łudn ie  w  k ie ru n ku  m iasta K u i 
kang, położonego o- 150 km  na pó ł­
noc od K antonu.

Snyder w  Kairze
LO N D Y N , 21.7. (PAP). — Do K a i­

ru  p rz y b y ł z T u rc ji m in is te r skarbu 
USA Snyder. Odbędzie on rozm ow y 
z p rem ierem  i  m in is tre m  finansów  ! 
Egiptu. W końcu tygodn ia  Snyder j 
uda się do A ten . j

Uroczyste posiedzenie Rady Państwa  
i Rady M in is trów  w  Belw ederze

O gcdz. 18 dn ia  21 bm. rozpoczęło się w  Belwederze uroczyste w spó l­
ne posiedzenie Rady Państwa i  R ady M in is tró w .

W  sa li Pcm pe jańskie j zeb ra li się członkow ie 'Rady Państwa: marsza­
łe k  Sejmu W ładysław  K ow a lsk i, w i cem ;\ szalko w ie : B a rc ikow sk i, S tan i­
sław  Szwalbe i  Roman Zam brow sk i, prezes N a jw yższe j Iz b y  K o n tro li 
gen. W ito ld , przewodniczący C e n tra ln e j Rady Z w ią zków  Zawodowych 
gen. A leksander Zawadzki, d r  Hen r y k  K o łod z ie jsk i oraz prezes Józef 
N iecko. Obecni są rów n ież cz ło nko w ie  Rządu Rzeczypospolite j z preze­
sem Rady M in is tró w  Józefem Cyran kiew iezem , w icep rem ie ram i H ila ry m  
M incem  i  A n to n im  K o rzyck im  oraz m in is tre m  O brony N arodow ej M a r­
szalkiem  M ichałem  Ż ym ie rsk im  na czele. P rzyb y ł rów n ież  podsekretarz 
Stanu w  P rezyd ium  Rady M in is tró w  Jakub Berm an.

Tuż po godz. 18 ńa salę Pom pe- 
jańską p rzybyw a P rezydent Rzeczy­
pospo lite j Bolesław  B ie ru t, ■ w ita n y  
dźw iękam i hym n u  narodowego. P re ­
zydent B ie ru t wygłasza następn ik o- 
lę d z ie  do narodu polskiego, po czym 
rozlegają się ponow nie  d źw ię k i hym  
nu  narodowego, a 24 dz ia ła oddają 
24 salwy.

Następnie m in . M ija ł odczytu je  akt 
nadania o rderu  „Budow niczego P o lsk i 
L u d o w e j“  za w y ją tk o w e  zasługi, po­
łożone dla dzieła P o lsk i Ludow e j, w  
d n iu  21 lip ca  1949 r . następującym  
osobom:

Apryasowi Franciszkowi —  górn i 
k o w i ko p a ln i .Brzeszcze“  cd 1923 r., 
za p ion ie rską  dzia ła lność w  dz iedz i­
n ie  w spółzaw odn ictw a j  ?a zasługi w  
rozpow szechnianiu now ych  m etod pra 
cy w  gó rn ic tw ie .

D un ikow sk iem u X aw erem n — ar ty
ście rzeźb ia rzow i, b. w ię ź n io w i O- 
św ięc im ia  za w y b itn ą  iwórczość e r 
tystyczną, zw iązaną z życiem, mas 
p racu jących i  wzbogacającą k u ltu rę  
polską.

F ie d le ro w i F ranc iszkow i —  redak

Depesze gratulacyjne 
Marszałka Rokossowskiego

Z  o ka z ji 5-e j rocznicy' M an ifes tu  
P K W N  — M arszałek Z w ią zku  Radzie 
ckitego —  K . Rokossowski przesła ł 
depesze g ra tu lacy jne :

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej P o l­

skie j Bolesława B ie ru ta
W arszawa

W h is to rycznym  d n iu  p ią te j roczn i 
cy pow stan ia nowiej P o lsk i Dem okra­
tycznej, proszę Pana, Pan ie Prezyden 
cie, p rzy jąć ode m n ie  osobiście i  w  
im ie n iu  wszystk ich podleg łych m i 
w o jsk  najserdeczniejsze g ra tu la c je  
dla Pana i d la  całego na rodu Polskie 
go, ja k  rów nież życzenia now ych suk­
cesów w  dziele budow n ic tw a nowej 
dem okratycznej P o lsk i Ludow e j w ie r  
nego p rzy jac ie la  i  sojusznika ZSRR.

(—) K . RO KO SSOW SKI 
M arszałek Z w ią zku  Radzieckiego

Depeszę g ra tu lacy jną  o trzym a ł ró w  
nież P rem ie r C yrankiew icz.

„W ęgie l polski ogrzew a  
ogniska dom owe 28 państw św iata“

M O S K W A , 21.7. (PAP). — „L ite ra  
tu rn a ja  Gazeta“  poświęca św ię tu  w y 
Zwolenia P o lsk i obszerny a r ty k u ł p t. 
,.Polska na drodze k u  soc ja lizm ow i“ .

Tajne narady rządu USA 
u; spram ie żądań A nglii

W ASZYN G TO N, 21.7 (PAP). — W 
W aszyngtonie odbyło się przy 
d rzw iach zm okn ię tych posiedzenie 
członków K o m is ji A tom ow ej Kongre 
su am erykańskiego oraz członków  z 
T rum anem  na czele w  spraw ie żą­
dania W ie lk ie j B ry ta n ii przekazania 
je j in fo rm a c ji, koniecznych d la p ro ­
d u k c ji bcm by atom owej. O m awiano 
rów n ież  żądania W ie lk ie j B ry ta n ii 
o dopuszczenie je j do eksploatacji 
złóż u ranu  w  Kongo B e lg ijsk im .

Gmach, w  k tó ry m  odby ły  się na ra ­
dy, b y ł ściśle strzeżony przez uzbro 
joną pc iic ję .

W ydano ko m u n ika t o fic ja ln y , 
s tw ierdza jący, że dotychczas nie  o- 
siągnięto żadnych decyzji w  spraw ie 
żądań b ry ty js k ic h . W  kołach dz ien­
n ik a rs k ic h  podkreślają, ¿e większość 
członków narady w ypow iedzia ła  się 
za odrzuceniem tych  żądań.

Na kon fe ren c ji prasowej prezydent 
T rum sn  u n ik a ł udzie len ia  odpow ie­
dzi na tem at żądań b ry ty js k ic h . Usi 
ło w a ł jednak przekonać dz ienn ika­
rzy, że sprawa sporna nie  posiada 
większego znaczenia i apelował, że­
by n ie  nadaw a li je j rozgłosu.

Meksyk odrzuca  
m arunki am erykańskie
W ASZYN G TO N 21.7. (PAP). Ogło 

szono tu  kom un ika t, stw ierdzający, 
że zerwane zostały rokow ania  o po­
życzkę na ftow ą dla M eksyku. M ek­
syk w ys tąp i! początkowo o 400 m il io ­
nową pożyczkę na rozbudowę swieigo 
przem ysłu naftowego. Po w ie lo m ie ­
sięcznych rokow aniach Stany Ziedno 
czone skłonne b y ły  pożyczyć M eksy­
ko w i 100 m ilio n ó w  dolarów, wysunę­
ły  jednak dwa w a ru n k i:

1) M eksyk m ia łb y  przyrzec, że nie 
zużyje k red y tó w  am erykańskich na 
konku row an ie  z n a ftą  am erykańską 
na rynkach  św iatowych,

2) M eksyk m ia łb y  złagodzić swą 
ustawę o państw ow ym  monopolu naf 
tow ym  i  dopuścić do eksp loatacji ka ­
p ita ły  pryw atne .

M im o  że o fic ja ln y  ko m u n ika t n ie  
podaje powodów zerwania rokowań, 
jest pub liczną tajem nicą, że M eksyk 
odrzucił w ym ien ione  wyżej w a ru n k i. 
!-------------------------------------------------------------

Bevin na urlop ie  
uie Francji

LO N D Y N , 21.7. (PAP). W p ią tek  22 
lipca  m in is te r spraw zagranicznych 
B ev in  udaje się na dw utygodn iow y 
u rlo p  do F ranc ji. W sobotę m in . Be- 
v in  spotka się w  Paryżu z francusk im  
m in is tre m  spraw zagranicznych Schu 
manem.

W  kilku wierszach
— D e p u to w a n a  k o m u n is ty c z n a  M ade - 

le in e  B ra u n  z a p o w ie d z ia ła  z łoże n ie  in te r ­
p e la c j i  w  s p ra w ie  z a trz y m a n ia , p o b ic ia  i  
o d e b ra n ia  d o k u m e n tó w  i  b ile tó w  na sa­
m o lo t s ie d m iu  re p u b lik a ń s k im  m a ry n a ­
rz o m  g re c k im , k tó r z y  z F r a n c ji  u d a w a li 
s ię  d o  C zechosłow acji..

— S zw edzk ie  m iraiiscarstwo s p ra w  za g ra ­
n ic z n y c h  o g ło s iło  k o m u n ik a t o  p o d p is a n iu  
d n ia  19 l ip c a  u k ła d u  h a n d lo w o  -  p ła tn i ­
czego  m ię d z y  S zw ec ją  a ra d z ie c k ą  s tre fą  
o k u p a c y jn ą  N ie m ie c .

—  W io s k a  Izb a  P o s łó w  ra ty f ik o w a ła  w  
c z w a r te k  p o  p o łu d n iu  p rz y s tą p ie n ie  
W ło c h  do  p a k tu  a t la n ty c k ie g o  323 g ło s a m i 
p rz e c iw k o  IW  p rz y  8 w s trz y m u ją c y c h  s ię  
od g łosu.

— P a r la m e n t h o le n d e rs k i r a ty f ik o w a ł  
p a k t  a t la n ty c k i.  P rz e c iw k o  r a ty f ik a c j i  
g ło s o w a li k o m u n iś c i,  a w ie lu  in n y c h  d ep u ­
to w a n y c h  p o w s trz y m a ło  s ię  o d  g łosow a­
n ia .

„L ite ra tu rn a ja  Gazeta“  k re ś li o- 
braz im ponu jących osiągnięć P o lsk i 
Ludow e j we w szys tk ich  dziedzinach 
życia gospodarczego, po litycznego i 
ku ltu ra lneg o .

Na n ic  się zda ły  —  stw ie rdza  p i­
smo — w y s iłk i im p e ria lis tó w  ame­
rykańsko  _ b ry ty js k ic h , k tó rz y  w  o - 
pa rc iu  o zgra ję swoich agentów  po­
śród obozu p iłsudczyków , n a c jo n a li­
s tów  i n ie d o b itkó w  rodz im e j bu rżu - 
az ji m a rz y li o tym , by w yko rzys tać  
d la  swych celów  trudnośc i gospodar 
cze P o lsk i pow o jenne j. N ie  odniosła 
żadnego s k u tk u  m ilcząca b lokada go 
spodarcza, zastosowana przez A m e­
rykę  i  A ng lię  w  stosunku do P o lsk i, 
gdyż okazało się, że „ id e a “ narzuce­
nia  Polsce p lanu M arsha lla  spa liła  
na panewce.

W  zgodnej rodzin ie  w spó łp racu ją ­
cych z scbą rów no upra w n ion ych  na
rodów  ze Z w iązk iem  R adzieckim  na 
czele Polska Ludow a ju ż  dawno prze 
kroczy ła  p rzedw o jenny poziom  p ro ­
d u k c ji we w szystk ich  gałęziach go­
spodark i i  wyszła na ry n k i św ia to ­
wa. W ęgiel po lsk i ogrzewa ogniska 
dom owe narodów  28 k ra jó w  św iata, 
bucha z pa lenisk parowozów na ca­
ły m  świeoie, po d trzym u je  ogień w  
piecach hu tn iczych  E uropy, A m e ry ­
k i P o łudn iow e j i  In d ii.

M an ifes t P K W N  zna lazł swoje u - 
cie leśn ienie w  setkach odbudow a­
nych w  Polsce zakładów  przem ysło­
wych, w  pu lsu jących pe łnym  życiem  
portach ba łtyck ich , w  n ie ro ze rw a l­
nej organicznej w ięz i, łączącej Z ie ­
m ie Zachodnie z M acierzą. K ra j, w  
k tó ry m  rząd lu do w y  i  k ie ro w n icza  
siła na rodu —  PZPR rob ią  w szyst­
ko  d la  dobra  mas, sta je  obecnie do 
re a liz a c ji nowego 6-le tn iego p lanu 
— p lanu  budowy fundam entów  so­
c ja lizm u .

Prom okacyjne stanowisko  
w łaśc ic ie li statków  

kanadyjskich
LO N D Y N , 21.7 (PAP). —  21 bm. 

w  godzinach w ieczornych w łaścic ie le  
s ta tków  kanady jsk ich  ośw iadczyli, że 
n ie  godzą się na negocjacje z przed 
staw ic ie lam i s tra jku ją cych  m aryn a ­
rzy  kanady jsk ich  i  pragną kon fe ro ­
wać je dyn ie  z przedstaw ic ie lam i o r ­
gan izacji ła m is tra jkó w .

P row okacyjne stanow isko w łaśc i­
c ie li s ta tków  kanady jsk ich  un iem o­
ż liw iło  w ięc  za ła tw ien ie  k o n f lik tu  z 
m arynarzam i.

USA dostarczają  
gazów trujących  

w ojskom  ateńskim
B U K A R E S ZT, 21.7. (PAP). Agencja 

W olnej G rec ji „E lia s  Press“  p o tw ie r 
dza swoje poprzednie in fo rm ac je  o 
dostaw ie gazów tru ją cych  na sta t­
kach am erykańskich  d la  greckich  
w o jsk  . m onarcho -  faszystowskich. 
Agencja podaj©, że s ta tk i am erykań­
sk ie  w y łado w u ją  rów n ież w  m iejsco 
w cści Peram a nieznanego typ u  
Sprzęt w o jskow y.

S ta tk i am erykańskie  są rozładow y 
w ane je dyn ie  w  nocy,

Pierwszy numer miesięcznika 
„Rück nach Polen“

B E R LIN . 21.7. (PAP). W  B e r lin ie  
ukazał się p ierw szy num er m iesięcz­
n ik a  „B lic k  nach Polen“ , k tórego w y  
dawcą jes t „H e lm u t von Gerlach Be- 
sellschat“  towarzystw o, m ające na 
celu naw iązan ie  stosunków k u ltu ra l­
nych z Polską.

Do num eru  pierwszego wstępne 
słowo nap isa ł prezes tow arzystw a i  
przewodniczący N iem ieck ie j A kade­
m ii Nauk, p ro f. S trux . N um er zaw ie­
ra  m. in . in tenesujący a r ty k u ł p ro f. 
S te in ingera  p t. „P o lacy  i  M y “ , okre­
ślając lin ię  O dra i  Nysa, ja ko  g ra n i­
cę pokoju. 1

to ro w i naczelnemu organu teore tycz­
nego PZPR  „N o w e  D ro g i“ , b. w ięź 
n io w i X  P a w ilo nu  Havelbergu, W ro­
nek i  Paw iaka, cz łonkow i Zarządu 
G łównego S D K P iL , K C  KP P , i  K C  
PZPR —  za w y b itn e  zasługi w  walce 
o w yzw o len ie  k la sy  robotn icze j na 
przestrzeni 45 la t oraz za pracę nau 
kow ą i  popu laryzację  m arks izm u-len i 

' nizrmu w  Polsce.
G cśc im ińsk ie j W andzie —  w łók- 

n iarce P aństw ow ych Zakładów  Prze 
m ys łu  Baw ełn ianego w  Rudzie Pa­
b ia n ic k ie j, a k tyw n e j działaczce spo 
łecznej —  za p ion ie rską  działalność 
w  dziedzin ie  w spółzaw odn ictw a i  za 
s ług i w  rozpow szechnianiu now ych 
metod pracy we w łó k ie n n ic tw ie .

K ra jew sk iem u M ich a ło w i — m u ­
ra rzow i, dzia łaczow i robotniczem u, 
żo łn ie rzow i I  D y w iz ji,  uczestn ikow i 
w o jn y  wyzw oleńczej p rzec iw ko  na ­
jazdow i h itle ro w sk ie m u , m a jo row i 
W ojska Polskiego —  za p ion ie rską  
dzia ła lność w  dziedz in ie  współzawod 
n ic tw a  i  za zasług i w  rozpowszech­
n ia n iu  nowych m etod pracy w  bu 
dow n łc tw ie .

M azu row i S tan is ław ow i —  chłopu
na gospodarstw ie 6-cio hekta row ym  
w  w o j. poznańskim , dzia łaczow i spo 
łecznemu, za wzorowe prowadzenie 
gospodarki ro lne j i  za rekordow e w y  
n ik i w  spraw ie  bu raka  cukrowego.

O rder „B udow n iczych  P o lsk i Ludo 
w e j“  nadany został pośm ie rtn ie  gen. 
K a rd o w i Św ierczew skiem u — W al­
te ro w i oraz W incentem u P strow  
sk i emu.

P rezydent B ie ru t dokonał następ­
n ie  deko rac ji cz łonków  Rady Pań 
stwa i cz łonków  Rządu R . ' P. wyso­
k im i odznaczeniam i państw ow ym i.

Za w y b itn e  zasług i w  p racy nad 
u trw a len iem  w ładzy  ludow ej O dro­
dzonej Rzeczypospolitej odznaczony 
został W ie lką  Wstęgą O rderu  O dro­
dzenia P o lsk i M arszałek Sejm u A n  
ton i K ow a lsk i i  Prezes Rady M in i­
s tró w  Józef C yrank iew icz.

Za w yb itn e  zasług i w  p racy spo­
łecznej i  państw ow ej odznaczony zo 
s ta ł K rzyżem  K om andorsk im  z G w iaz 
dą Odrodzenia P o lsk i członek Rady 
Państwa Józef N iecko.

Za w y b itn e  zasługi w  służbie pań­
stw ow ej K rzyżem  K om andorsk im  z 
Gwiazdą O rderu  Odrodzenia Polski 
odznaczeni zosta li: W icep rem ie r A n ­
to n i K o rzyck i, M in is te r S praw  Za 
gran icznych Z ygm un t M odzelewski i 
M in is te r bez te k i W incen ty  Baranów  
sk i. K rzyżem  K om andorsk im  O rde­
ru  O drodzenia P o lsk i odznaczeni zo­
s ta li: Podsekretarz Stanu w  M in i­
s te rs tw ie  O św ia ty  —  Eugenia K ras- 
sowska, Podsekretarz Stanu w  M i­
n is te rs tw ie  H and lu  W ewnętrznego — 
A n to n i M ie rz w iń s k i, Podsekretarz 
S tańu w  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i  
S ztuk i —  W łodz im ie rz  Sokorski, Se­
k re ta rz  G enera lny M in is te rs tw a  
S praw  Zagran icznych S tefan W ie r 
b łow sk i.

O rderem  K rzyża  G runw a ldu  I I  
k lasy  odznaczony został za o fia rną  
w a lkę  z faszyzmem o niepodległość 
P o lsk i zastępca przewodniczącego 
P aństw ow ej K o m is ji P lanow an ia  Go 
spo dar czego w ic e m in is te r Eugeniusz 
Szyr oraz w ic e m in is te r O brony N a­
rodow e j gen. E dw ard  Ochab.

Po dokonaniu dekorac ji, P rezydent 
Rzeczypospolitej B oles ław  B ie ru t u- 
da ł się w  tow a rzys tw ie  M in is tra  K u l 
tu ry  i  S ztuk i Dybow skiego na dzie­
dzin iec pałacu tje lwederskiego, gdzie 
oprowadzany przez dy re k to ra  Lo ren  
tza, z w ie d z ił urządzoną w  w ie lk ie j 
przyczepie samochodowej objazdową 
w ystaw ę „M ic k ie w ic z  - P uszk in “ , 
k tó ra  w kró tce  w yruszy  w  ob jazd po 
k ra ju .

Przyjęcie w poselstwi e belgijskim
W  d n iu  Św ięta Narodowego B e lg ii 

—  21 lipca  (rocznica w stąp ien ia  na 
(tron k ró la  Leopolda I-g o  1831) poslsł 
B e lg ii w  W arszaw ie p. A r th u r  Jo­
seph A le x is  W auters w y d a ł w  salo­
nach Poselstwa przy jęc ie , na k tó ry m  
'by li obecni członkow ie Rządu Rze­
czypospo lite j z wideprezesem Rady 
M in is tró w  H ila ry m  M incem  na czele 
oraz cz łonkow i«  korpusu  dyp lom a­
tycznego.

Przyjęcie  
u j  Prezydium  

Rady M in istrów
Z  o ka z ji Ś w ię ta  O drodzenia P o lsk i 

P rem ie r Józef C yrank iew icz  w yda ł 
w  d n iu  2ll bm . w  salonach P rezyd ium  
Rady M in is tró w  przy jęc ie  d la  przo% 
d cw n ikó w  trasy  W— Z, „M os tcs fą l-u “

i  „B e to n s ta l-u “ , d la  p rzodow n ików  
pracy budow y m ostu Ś ląsko-Dąbrow­
skiego i  R ad ios tac ji Raszyń&kiej, bu­
dow y O sied li Robotn iczych i  innych  
p rzodow n ików  p ra cy  S to lic y  oraz 
p rzodow n ików  o rgan izac ji „S P “  i  
cz łonków  Z M P  w yró żn ia ją cych  się w  
nauce i  p racy  społecznej.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y ł ow acy jn ie  w i 
tany ok laskam i i  ok rzyka m i: „N iech  
ży je " —  P rezydent R.P. Bolesław  
B ie ru t. P rz y b y li rów n ie ż  członkow ie  
R ady Państwa. cz łonkow ie  Rządu 
R.P., genera lic ja  z M arsza łk iem  Pol­
s k i M icha łem  Ż ym ie rsk im  na czele, 
cz łonkow ie  w ładz  naczelnych, p a r t i i 
po litycznych, p rzedstaw ic ie le  zw iąz­
kó w  zawodowych, św ia ta  naukowego 
i  artystycznego S to licy.

Na p rzy jęc ie  p rzyb y ł serdecznie 
w ita n y  d w u k ro tn y  bohater Z w ią zku  
Radzieckiego M arsza łek K onstan ty  
Rokossowski w ra z  z Am basadorem  
ZSRR w  W arszaw ie W ik to re m  L ie - 
b ied iew em . attache w o jskow ym  geme 
ra łem  M asłowem  i  in n y m i cz łonkam i 
Am basady.

Gośćmi P rem ie ra  b y ły  rów n ież  dle 
legacje: Z w ią zków  Zawodowych Chin 
Ludow ych, P a r t i i  K om unistyczne j 
W ęgier ora z przedstaw ic ie le  k lasy  ro  
botn icze j F in la n d ii.

Przejęcie w  serdecznym  nastro ju  
przeciągnęło się do późnych godzin 
w ieczorowych.

Uroczyste posiedzenie  
S R N

W  d n iu  21 bm. w  a u li P o lite c h n ik i 
W arszaw skie j odbyło  się z o ka z ji 
Ś w ię ta  Odrodzenia uroczyste posie­
dzenie Stołecznej Rady N arodow ej.

Na ob rady p rz y b y li p rzedstaw ic ie le  
Rządu w ice m in is tro w ie : Jab łoński, 
Kochanow icz, K ośc ińsk i, W id -W irs k i,  
Szef Sztabu Generalnego W.P. gen. 
Korczyc. p rzedstaw ic ie le  p a r t i i  p o li­
tycznych, o rgan izac ji społecznych, 
przedstaw ic ie le  św ia ta  naukowego i  
społeczeństwa W arszawy.

Prezydent m . st. W arszawy T o łw iń  
s k i o m ó w ił dotychczasowe osiągnię­
cia na po lu  odbudowy S to licy  i  za­
zna jo m ił zebranych z w y tycznym i 
p lanu  6-le tn iego w  dziedz in ie  rozbu­
dow y i  p rzebudow y W arszawy.

W ic e p r z e w o d n ic z ą c y  S R N  D w ora­
kow sk i "o dczy ta ł' p ro je k t rezo luc ji, 
k tó ra  w zyw a całą, iudność pracującą 
W arszawy — m łodzież i  ko b ie ty  do 
u w ie lo k ro tn ie n ia  aktyw ności w  p ra ­
cy i  konsekwentnisgo rea lizow ania  
w ytycznych  p lanu  6-letniego.

Następnie odczytano nazw iska lau­
rea tów  nagrody m. st. W arszawy: Po 
l i  G o jaw iczyńsk ie j — l i te ra tk i,  G ra­
żyny ,Bacewiczówny —  kom pozyto rk i, 
Ja n in ^ ’ B ron iew sk ie j —  nagrodzo­
ne j za twórczość d la  dzieci, Tadeusza 
K u lis ie w icza  —  p las tyka  i  profesora 
Stefana P ieńkow skiego —  fizyka . P re  
zydent m iasta T o łw iń s k i w ręczy ł 
laureatom  nagrody. Lau rea tów  pod­
chodzących do sto łu  prezydia lnego ae1 
b ra n i w i ta l i  burzą oklasków.

W arszauia u j  przeddzień  
Śm ięta

W  przeddzień 5 roczn icy  ogłoszenia 
'M an ifestu  P K W N  sto lica uczciła  pa­
m ięć bohaterów  po ległych w  w a lkach  
wyzw oleńczych za sprawę wolności i  
postępu. P rzedstaw icie le  w ładz  pań­
s tw ow ych  oraz o rg an izac ji p o litycz ­
nych  i  społecznych z ło ży li w ieńce na 
grobach poleg łych żo łn ie rzy  po lsk ich  
i  radzieck ich , u  s tó j/  po m n ików  oraz 
na G robie N ieznanego Żołn ierza .

Przed po m n ik iem  B ra te rs tw a  na 
Pradze z ło ży li w ieńce: I I I  w ic e m in i­
s te r O brony Narodow ej gen. Jaro­
szewicz oraz p rzeds taw ic ie l amsady 
radz ieck ie j —■ p łk . W łąsow.

Na Cm entarzu W ojskow ym  na Po­
wązkach złożono w ieńce u  stóp M au­
zoleum  gen. K a ro la  Swierszczewskie- 
go.

Przed P om n ik ie m  Z w ycięstw a na 
R ondzie W aszyngtona na  p łyc ie  m ar­
m uro w e j z łożyły w ieńce delegacje fa  

■ b ry k  i  zakładów  pracy, p a r t i i  p o li­
tycznych zw iązków  zawodowych i  o r 
gan izac ji społecznych.

Na cm entarzu pow ązkow skim  dele 
gaoje jednostek w o jskow ych  staojonu 
jących w  W arszawie, delegacjta Z w iąż 
k u  b. W ięźn iów  P o litycznych  oraz 
Z w ią z k u  U czestn ików  W a lk i Z b ro j­
ne j o wolność i  dem okrację oraz o r­
ga n izac ji społecznych sk łada ły  w ie ń ­
ce na grobach żo łn ie rzy  po leg łych  w  
w alce o Polskę Ludową.

P rzy  p łyc ie  pam ią tkow e j k u  czci 
po leg łych w  czasie pow stan ia  ’ w a r­
szawskiego członków  dowództwa A L , 
p ierw sza złożyła w ien iec  delegacja 
K C  PZPR, następnie przedstaw ic ie le  
S tron n ic tw a  Demokratycznego, s tro n  
n ic tw a  Ludowego, Rady Państwa. Pre 
zyd ium  R ady M in is tró w  i  in .

Przed G robem  Nieznanego Ż o łn ie ­
rza  na P lacu Z w ycięstw a u s ta w iły  się 
w  g łębok im  m ilcze n iu  delegacje oto­
czone tłummile zebraną rzeszą m iesz­
kań ców  sto licy . N a cezie de legacji 
p rzedstaw ic ie le  odrodzonego W ojaka 
'Polskiego z w ice m in is tre m  O brony 
f la ro  dowieij gen. P op ław skim . Następ 
A le delegaci S tron n ic tw a  Ludowego 
m in . Dąb-Kocict, m in . G rubecki oraz 
poseł Juszkiew icz.

G rób N ieznanego Żo łn ie rza  ton ie 
w  powodzi w ieńców  i  kwiiecia.

88 obyiuateli odznaczonych 
Orderem „Sztandaru Pracy”

W  dn iu  22 lipca  1949 r . w  p ią tą  
roczn icę  P o lsk i Ludow e j, P rezydent 
R irrczypospo lite j nada ł następującym  
osobom ustanow iony przez Sejm 
Ustawodawczy w  d n iu  2 lipca  b. r. 
o rd e r „S ztandar P racy“  za w yb itn e  
zasługi, położone dla  N arodu i  P ań­
s tw a:

W resorcie  g ó rn ic tw a  i  energety­
k i:  o rder „S ztandar P racy “  I  k i.

W incen ty  H a jd u k , S tan is ław  Ja ­
n ic k i,  P io tr  L ipczyk , W ładys ław  M a­
tys, P aw e ł M azurezyk, Józef N ie ry -  
chło, Z ygm un t Rzeszotarski, Józef 
W aliczek.

W  resorc ie  przem ysłu  ciężkiego: 
o rd e r „S ztandar P ra cy “  I  k l.

W ładys ław  D oruch, A n to n i K rup a , 
Józef K rz y s z to fik , inż. S tan is ław  P ie 
rzyn ka , S te fan Popie luch, M a rian  
R uta , J u lia  Sip, E dw ard Ż m ic h o r- 
ski.

W resorcie p rzem ysłu  lekk iego: 
o rder ,/Sztandar P racy“  I  k l.

W acław  Banasiak, A nna Ramus, 
Józefa Szewczyk, F ranciszek M ól, 
A dam  S ztaufer, W łodzim ie rz G m i- 
trzy k o w s k i, Helena P łachta.

„S z tandar P ra cy “  I I  k l.
Jan  F id y t.
W  resorcie  bu do w n ic tw a : o rder 

„S z tandar P racy “  I  k l.
JeTzy Jakucew icz, W ładys ław  J e - 

ne, Józef M a rkó w , W acław  Poręcki, 
A nd rze j Religa, Józef S iga lin , W ła ­
dys ław  Szadkowski, Zenon W olińsk i.

W  resorc ie  k o m u n ik a c ji: o rd e r 
„S z tandar P ra c y “  I  k l.

K az im ie rz  G adzinowski, S tan is ław  
G ębin, A n to n i Hauzer, B o les ław  Ję­
d rze jew sk i, Z yg m u n t K ob ie lsk i, K a ­
z im ie rz  O rłow sk i, A leksander Szyłło, 
Jan Tobok.

W  resorcie  ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro i 
n ych  o rder „S ztandar P racy “  I  k l.

A leksander Obarzanek.
„S z tan da r P racy “  I I  k l.

M ic h a ł B ie rna ck i, Jan ina Gajzl«fv 
Jan Kolendow icz.

W resorcie  żeglugi: o rd e r „S ztan­
da r P racy“  I  k l.

Jan K a w ia k , F ranciszek Stachyra.
„S ztandar P racy I I  k l.
Jan D z ienn ik , Leopold G órski, Jó­

zef Tomaszewski.
W resorcie p rzem ysłu  ro lnego i  spo 

żywczego: o rder „S z tandar P racy“
I  k l.

Jan Mancewicz.
„S ztandar P racy“  I I  k l.
J u lia n  Barszczowski, Jan P e try -  

kow sk i, W ładys ław  Szewc, Z o fia  T a r 
nawska.

W dziedzin ie  k u ltu ry  i  sz tuk i: 
o rder „S z tandar P racy “  I  k l.

K a ro l A dw en tow icz , Je rzy A ndrze  
je w sk i, W ładys ław  B ron ie w sk i, Ja ­
ros ław  Iw aszk iew icz, Wanda Ja ku ­
bowska, M ieczysław  Jastrun , Pola 
G ojaw iczyńska, Leon K ruczko w sk i, 
Z o fia  N a łkow ska, A nd rze j P anu fn ik , 
Lu c ja n  R u dn ick i, L u d ó m ir Różycki, 
Leon S ch ille r, F ranciszek S try n k ie -  
w icz, Ewa T u rska  _ Bandrow ska, Ju  
lia n  T uw im , A leksander Z e lw ero ­
wicz.

W dziedzin ie  na uk i: o rder „Sztan­
d a r P racy“  I  k l.

P ro f. d r. W ito ld  B ie rna w sk i, d r. Jó 
zef Chałasiński, dr. N a ta lia  G ąsio- 
row ska , p ro f. d r. W a le ry  Goetel, 
p ro f. d r. S tan is ław  K u lczyńsk i, p ro f. 
dr. Teodor M arch lew sk i, p ro f. dr. Ste 
fa n  B ieńkow sk i, d r. Bogdan S te fa - 
now sk i, d r. S tan is ław  T u rsk i, d r. 
L u d w ik  Uzarow icz, d r. E dw ard  W ar 
cha łow ski, m gr. S te fan Ż ó łk iew sk i.

W dziedzin ie  o św ia ty  i  szko ln i­
ctw a: o rder „S z tandar P racy“  I  k l.

Józefa Kow alska, inż. W ito ld  Stafc- 
k iew icz , M a ria  W oyniłow ioz.

O rd e r „S z tandar P racy “  I I  k L
L u d w ik  M a jew sk i, W a le ria  M a ­

riańska , E lżb ie ta  S itkow ska , S ta n i­
s ła w  S tachów , S tefan Towpasz.

Państw ow e nagrody naukow e  
otrzym ało  30 uczonych polskich

K o m ite t M in is tró w  do sp raw  k u lt i  
1949 r . przyzna* na wniosek kom isy j, 
n a u k i oraz po ko n su lta c ji z Naczel 
stw ow e N agrody za osiągnięcia w  
zac ji pracy.

Uznanie zasług 
budow niczych trasy W —Z

„O fia rność całego narodu 1 nasz 
w ys iłe k  —  zbudowały trasę W —Z “ — 
ta k i napis w id n ia ł gad prezydium  
uroczyste j A k a d e m ii Budow niczych 
Trasy W— Z, k tó ra  odbyła  się 21 bm. 
na przep ięknym  R yn ku  M ariensztac­
k im , w yp e łn io nym  przez ponad 4 tys. 
p r a c o w n ik ó w  „ M o s t o s t a l “  i  „ B e t o n -  
sta l“ .

Na Akadiamię p rz y b y li: M in is te r 
B ud ow n ic tw a  iinż. M a ria n  Spychalski, 

.w ic e m in is tro w ie : P ie tru s ie w icz  i  P io  
trow sk i, w icem in is te r K o m u n ika c ji 
—  B a lic k i, w ice m in is te r P rzem ysłu 
C iężkiego —  F ide lsk i, sekre tarz K o ­
m ite tu  W arszawskiego PZPR —  Za­
w a dzk i przedstaw ic ie le  Samorządu 
Stołecznego z przewodniczącym  Sto­
łecznej Rady Narodow ej —  Ż aruk- 
M ic h a ls k im  i  w iceprezydentem  s to li 
cy —• Sroką.

W icem in is te r O dbudowy inż. P ie ­
tru s ie w icz  odczytał lis tę  nagrodzo­
nych. O rder Budow niczych P o lsk i L u  
dowej o trzym a ł znany rac jona liza to r 
i  p rzo do w n ik  p racy -— M ic h a ł K ra ­
je w sk i. O rćtsr Sztandaru P racy o- 
trz y m a li przodujący, p racow nicy, no 
w a to rzy  i  rac jona liza to rzy : B iega lew  
ski, B rodaczewski, K ozio łek, Jene 
Jaku b ik , Paduk, P oręcki Religa Ro- 
je w sk i, S iga lin , W o lińsk i i  Szulc.

K rzyż  O fice rsk i Odrodzenia P o lsk i 
o trzym a ł in żyn ie r radz ieck i Iw an  
D iukcw .

K rzyże  K aw a le rsk ie  Odrodzenia 
P o lsk i o trzym a li ob.ob. Jankow ski, 
K no lh e  S tęp ińsk i, S tem ate llo , P u­
cha lsk i, Teliga, U rbańsk i, P róch n ick i 
i  Szydłow ski, Ponadto 154 p racow n i­
k ó w  w yróżn ionych  p rzy  budow ie tra  
sy W —Z  udekorowano Z ło tym i, Sre­
b rn y m i i  B rązo w ym i K rzyżam i Za­
s ługi. W  im ie n iu  Prezydenta R.P. de 
k o ro w a li zasłużonych: m in is te r Spy­
cha lsk i, w ic e m in is tro w ie  P ie trus ie - 
\v icz  P io tro w s k i i  F ide lsk i.

Po deko rac ji p rze m ów ił do zebra­
nych  m in is te r Budownictwa inż. M a 
r ia n  Spychalski.

W uznan iu  p racy  załóg „M ostosta lu“  
i  „B e to ns ta lu “  Rząd < poza odznacze­
n ia m i przeznaczył czołowym  ich  przed 
s taw ic ie lom  nagrody pieniężne.

Z załogi „B e to ns ta l" otrzym ało na­
grodę w  wysokości 100 tys. zł. ob. K u  
fa, nagrody po 75 tys. zł. oib. Te liga  
•i M ostow ski, ponadto przyznano na­
g ro dy  w  wysokości 50 tys. zł. dziesię 
!c iu  osobom, po 25 tys. zł. dz iew ięc iu  
osobom oraz 563 nagrody w  wysoko­
śc i od 3 do 15 tys. zł.

Z  załog i , B etonsta l“  o trzym ała  na ­
g rody  pien iężne 1.500 czoło,-wych ro ­
b o tn ik ó w , z tego 1.430 w  wysokości 
tod 3 do 15 tys. zł., a 30 w  wysokości 
tod 15 do 100 tys. zł.

D ar junaków  SP
Na Dworzec G dański w  W arszawie 

p rz y b y ł transp o rt 50 wagonów w ę­
gla, jako  dar d la  s to licy  ,od ju na ków  
50-ej brygady , SP“  ze Śląska. Juna­
cy  ;— pochodzący z w o j. warszawskie 
go z ło ży li p ię kn y  da r s to licy  d la  ucz­
czenia 5-e j roczn icy  ogłoszenia M a­
n ifes tu  PKW N. i  p ierwszej rocznicy 
pow stan ia Z w ią zku  M łodzieży Pol­
sk ie j.

R eem igranci z M andżurii 
w racają  do kraju

W dn iu  23 lipca  b. r, na punk t 
e tapow y PUR w  B ia łe j P od laskie j 
p rzybędzie p ie rw szy tra n sp o rt reerni 
g ra n tó w  a M a n d ż u rii w  liczb ie  380 
osób.

ty na posiedzeniu w  d n iu  21.VU. 
składa jących się z przedstaw icie li 

ną O rgan izacją  Techniczną, Pań- 
liedzinie na uk i, te c h n ik i i  o rg a n i-

P ie rw sze nagrody w  wysokości po
500.000 zł. przyznano: inż. R. Ceber- 
tow iczow i, p ro f. P o lit. G dańskie j za 
opracow anie m etody um acn ian ia  
g ru n tu  na drodze e lektroosm otycz- 
nej (cebertyizacja), d r. J. Dem bow­
sk iem u ,prof. U. Ł . D y re k to ro w i In ­
s ty tu tu  B io lo g ii Dośw iadczalne j im . 
Nenckiego za ca łoksz ta łt dz ia ła lnoś­
c i naukow ej, inż. T. H o b le ro w i za 
w yn a la zk i i  p a ten ty  z  dz iedziny p ro  
d u k c ji zw iązków  azotowych, d r. inż. 
T. M . Hubertowi, p ro f. Polit. Gdań­
sk ie j z,a ca łoksz ta łt dz ia ła lności, d r. 
R. K ozłow skiem u, p ro f. U. W. za 
dz ie ło ' „G ra p to lity  i  parę nowych 
g ru p  zw ierzęcych trem adocu po lskie  
go“ , d r. inż. A . K rup kow sk iem u , 
towskiem u, p ro f. m at. U.W., za cało­
ks z ta łt p rac w  dziedzin ie  m e ta lu rg ii, 
d r. B. N ow akow skiem u, re k to ro w i 
A ka d e m ii L e k a rs k ie j w  B y to m iu  za 
ca łokszta łt p rac w  dziedzin ie  h ig ie ­
ny  p racy  i  m edycyny zaw odowej, 
dr. W. S ie rp ińsk iem u, p ro f. m at. U. 
W. za ca łokszta łt p racy, dr. W. Sza­
fe ro w i, p ro f. U. J. za ca łokszta łt p ra  
cy  w  dziedz in ie  b o ta n ik i i  paleobo­
ta n ik i, p ro f. d r. inż. F. K . Szelągow- 
skiem u za opracowanie szeregu p ro ­
je k tó w  w ie lk ic h  m ostów  (m ostu śred 
nicowego i  śląsko _ dąbrowskiego), 
d r. inż. T. U rbańskiem u, p ro f. P o lit. 
W arszaw skie j za opracow anie w  ska 
l i  la b o ra to ry jn e j, półtechnicznej^ i 
przem ysłow ej p ro d u k c ji g a rb n ikó w  
synte tycznych z odpadkow ych surow  
ców  k ra jo w ych .

D rug ie  nagrody w  wysokości po
300.000 zł. przyznano: d r. K . B o rsu ­
kow i, p ro f. m at. U. W. za ca łokszta łt 
pracy, d r. J. K on o rsk iem u  p ro f. U. 
Ł . za ca łokszta łt p rac z dz iedz iny 
n e u ro fiz jo lo g ii i  b iopsycholog ii, d r. 
J. K o va tso w i za opracowanie now e j 
m etody fe rm en tacy jnego o trzym yw a 
n ia  bu tano lu , acetonu i  kw asu cy­
trynow ego  z m elasy, dr. K . K u ra -  
towskiem u, p ro f. mat. U. W , za cało­
ksz ta łt pracy, d r. S. M azu row i, p ro f. 
m at. U. W. za ca łoksz ta łt pracy, d r. 
inż. N ow ackiem u, p ro f. P o lit. G dań­
sk ie j tza działa lność naukow ą w  dzie 
dżin ie  elasto _ m echan ik i, d r. E. Pa­
luchow i, p ro f. U. Ł. za prace w  dzie 
dż in ie  h ig ie n y  pracy, inż. W ito ld o w i 
Szym anow skiem u, p ro f. P o lit. Warsz. 
za opracowanie szeregu nowoczes- 
nych k o n s tru k c ji ob rab ia rkow ych .

D rugą nagrodę przyznano poza 
ty m  następu jącym  zespołom: p ro f. 
M . Dębickiem u, inż. Z. G rzonow skie  
m u, inż. Z. O ko łow ow i, inż. Z. R y t-  
lo w i i  p ro f. Jan ow i W erne row i za 
opracowanie k o n s tru kcy jn e  i  p roduk  
cy jne  pierwszego polskiego samocho 
du ciężarowego (S ta r 20), p ro f. d r. 
M . Jeżewskiemu i  p ro f. d r. inż. L. 
Szklarskiem u za opracowanie m eto­
dy elektrom agnetycznego sprawdza­
n ia  l in  sta low ych , inż. T . Kossow­
sk iem u i  inż. R. Sobolskiem u za kon  
s tru kcy jn e , fab ryka cy jn e  i  przem y­
słowe opracowanie dźw igów  po rto ­
wych.

Ponadto K o m ite t zam iast nagród 
w  uznan iu w y b itn y c h  zasług w  dzie 

dżinie na u k i n ieżyjących: p ro f, d r  J. 
B la tona i  p ro f. d r. J. R utkow skiego 
p rzyzna ł ic h  rodz inom  k w o ty  po zł. 
300.000.

Ze w zględu na to, że w  zakresie 
nauk hum an istycznych n ie  ukazały 
się dotychczas prze łom ow e prace, 
oparte  na nowoczesnych metodach 
badawczych, K o m ite t postanow ił w  
r . b. nagród w  te j dz iedzin ie  n ie  

przyznać, na tom iast w yró żn ić  za n o ­
w a to rsk ie  prace w  n ie k tó ry c h  dzie­
dzinach nauk hum an istycznych: 
pro f. d r. N. Assdobra j, p ro f. d r. 
M. D łuską, p ro f, d r. S. K ien iew icza , 
doc. d r  G. Labudę i  p ro f. d r  A. 
Schafta.
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G o s p o d a r k a  / f i n a n s e
Rolnictwo na progu wykonania planu 3-letniego
podniesienie wytwórczości rolnej do po 
■*• ziomu wyższego niż przedwojenna 
wytwórczość na jednego mieszkańca — 
to podstawowy warunek wykonania P!a 
nu Odbudowy Gospodarczej na odcinku 
rolnictwa.

Szereg cyfr wskazuje na to, że -tempo 
rozwoju rolnictwa w planie trzyletnim 
nie było tak szybkie, jak przemysłu. Bio 
rąc za 100 przedwojenny poziom produk 
cji otrzymamy dla trzech kolejnych łat 
planu odbudowy wskaźniki: 110, 144 i 
161 dla przemysłu i tylko 60, 76 i 79 
dla rolnictwa. Wskazuje to wyraźnie na 

■ poważną dysproporcję, jaka wytworzyła 
się między rozwojem podstawowych dzie 
dżin gospodarstwa narodowego.

Również w ramach samego rolnictwa 
w okresie 1946 —  1949 zaobserwować 
można b flo  groźne dysproporcje. Polega 
ły  one na niewspólmiemości w rozwoju 
produkcji roślinnej i hodowlanej. Podczas 
gdy wskaźnik produkcji roślinnej (obli 
czany dla roku 1937 = =  100) ksztalto 
Wal się w latach 1946 — 1949 na pozio 
mie od 50 do 81, na tych samych zasa 
dach obliczony wskaźnik produkcji ho 
dowlanej wykazywał poziom od 41 do 

% t4. Taki stan rzeczy znalazł odbicie w 
niedostatecznej ilości mięsa i tłuszczów 
na rynku krajowym.

Powstałe na odcinku rolniczym dyspro 
porcje spowodowały podjęcie przez Rząd 
energicznych akcji, zmierzających do- 
szybkiej likwidacji odłogów oraz podnie 
sienią poziomu gospodarowania drogą

mechanizacji i elektryfikacji wsi, inten 
syfikacji gospodarki hodowlanej i zwięk 
szeaiiu udziału sektora uspołecznionego w 
całokształcie gospodarki wiejskiej.

Produkcja roślinna zawdzięcza wyniki 
uzyskane w okresie Planu Odbudowy 
Gospodarczej przede wszystkim likwida 
cji olbrzymich połaci odłogów, głównie 
na Ziemiach Odzyskanych. Stan likw i­
dacji odłogów w poszczególnych latach 
planu przedstawia! sie jak następuje:

Plony z 1 ha, dzięki stosowaniu w 
znacznie szerszym zakresie —  w porów 
naniu do okresu przedwojennego nawo­
zów . sztucznych oraz innych procesów 
intensyfikacyjnych, przekroczyły na od 
cinku żyta w roku 1948 poziom lat 
1934-38, a w pszenicy osiągnęły wydaj 
ność zaledwie o 0,12 q niższą od przed 
wojennej.

Równolegle zwiększył się znacznie po 
ziom mechanizacji gospodarstw rolnych.

40 nowych wystawców  
na ruchom ej wystawie  

gospodarczej
W  sald kon ferency jne j M in is terstw a 

Ł a n d lu  Wewnętrznego odbyło się ze­
branie wystaw ców  Ruchomej W ysta­
w y  Gospodarczej, będącej organem 
krajowego w ystaw ienn ictw a, dzńaia- 
13cego pod opieką i  kon tro lą  M in i­
sterstwa H and lu  Wewnętrznego, M i­
nisterstw a R oln ictw a i  Reform  Rol­
nych, przy współudziale M in is te r­
stwa Leśnictwa, innych resortów 
państwowych 1 samorządowych oraz 
spółdzielczości.

Wystawa, objeżdżająca od k w ie t­
n ia  m iasta i miasteczka Rzeczypospo­
lite j,  zostaje obecnie rozszerzona o 
dalsza poważną liczbę “ wystawców z 
życia gospodarczego — ok- 40 cen tra li 
i in s ty tu c ji. W łączą się one do p ie rw ­
szego rzu tu  W ystawy jeszcze w, ciągu
sierp-nia-

D o  24 b m  R u c h o m a  W v » ta w a  G o ­
s p o d a rc z a  p o z o s ta je  w  Radomiu, po- 
cz. b ę d z ie  z a in s ta lo w a n a  w  Grójcu.

h W 4 1 ł m :  w l*i  m .
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Z całego kra ju

G łów ny K om ite t W spółzawodni­
ctwa Pracy w  gó rn ic tw ie  postano­
w i!  rozdzie lić w dn iu  Święta Odro­
dzenia, pomiędzy czołowych przodow­
n ików  pracy w  gó rn ic tw ie , nagrody 
wartości 10 m ilion ów  zł. Nagrodzeni 
zostaną rów nież racjonalizatorzy.

*

P ow ia t gn ieźnieński i  średzki przo­
d u ją  w  w o jew ództw ie poznańskim 
w  pracach nad e le k try fik a c ją  wsi. 

, Specjalnie szybko postępuje e le k try ­
fika c ja  w  re jon ie  W itkow skim . Ostat 
n io 7 m iejscowości w  tym  re jon ie  
otrzym ało św ia tło  elektryczne. W re ­
jon ie  k iszkow sk im  ze lektry fikow ano 
9 gromad. W dn iu  Święta Odrodzenia 
5 innych gromad tego re jon u  w łączo- 
nych będzie do sieci e lektryczne j.

*

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
K rakow skiego w ykonu je  w  roku bież. 
inwestycje w  wojew ództw ach k ra ­
kow sk im  i rzeszowskim, wartości po 
nad 569.900 tys. zł. Zjednoczenie o- 
trzym ało  ponadto 500 m ilion ów  zł. 
^ e d y tó w  dodatkowych na budowę 
■Wys^t- elek tro w n i i  rozbudowę l in i i  
°be jm  E'S0 naptóc ia- Sumy te nie 
zw ia7oUlą w yda tków  na inwestycje 

ąTOne z e lek try fika c ją  wsi.

*
zi.zaS o S r  n h sr ę i '3 i7 -85o-oo°
Powszechnych no  warszawskich
został nrzei Domow Towarowych 
T I  r, 2Sr-Zekrccz°by  o 375 m ik i. zł. t. j.  0 .¿8,5 procent.

N a jw iększy obró t osiągnął Po™

tSZeĈ 7 D6C7^00T r r ° Wy Pr2y »I. Zto-te j (879.767.000 zł.), najw iększe nato 
m iast przekroczenie planu — p DT 
przy ul. P u ław sk ie j (138 procent).
_ W ska li ogólnokra jow ej Powszech­

ne Demy Towarowe . w ykona ły  pó}. 
roczny p lan w  111,5 procent.

*

We W roc ław iu  uruchom iono ostat. 
n io  w ędzarnię ryb . k tó ra  wraz 
z czynną wędzarnią w  W ałbrzychu 
pokry je  ca łkow ic ie  zapotrzebowanie 
Dolnego Śląska na prze tw ory rybne.

U ruchom ien i^  nowej wędzarni 
w p łynę ło  w yda tn ie  na wzrost kon- 
sum eji ry b  wędzonych w  w oj. w roc­
ław skim .

Ponadto z in ic ja ty w y  Wojewódz- 
■kiej K o m is ji U spraw n ien ia  Zaopa­
trzen ia  ustalono nowe fo rm y współ­
pracy pomiędzy Centralą Rybną i  cen 
tra ła m i sektora uspołecznionego. 
M. in. Centrala Rybna dostarcza ry ­
by wędzone , w  5-c iu  kg ■ skrzynkach 
a n ie  ja k  dotąd w  10-kg, Pozwala bo 
n a zaopatrzenie w  ryby  m n ie ;szych 
sklepów  w  miastach i  po wsiach.

Pozostałe w _ roku 1949 meuzytici — 
to już nie odłogi wojenne, lecz przede 
wszystkim grunty przeznaczone do zągo 
spedarowania nierolniczego.

Likwidacja odłogów umożliwiła Znacz 
ne zbliżenie ćlo przedwojennego poziomu 
powierzchni zbiorów osiągając w 1949 r. 
93,6 proc. powierzchni uprawianej w la 
tach 1934-38.

E nergetyka u; czerw cu
E le k tro w n ie  podległe Centralnem u 

Zarządow i E nerge tyk i w yp roduko­
w a ły  w  czerwcu r.b. ogółem 357,070 
tys. kW h energii, wobec- zaplanowa­
nych 343.634.000 kW h. wykonu jąc 
tym  samym plan w  104 proc.

W ubieg łym  m iesiącu e lek trow n ie  
cieplne dostarczyły 317 382 tys kW h 
energii, w ykonu jąc 101,2 proc. planu, 
a e lek trów n ie  wodne — 39.688 tys 
kW h, w ykonu jąc  132 proc. planu.

W ysokie oszczędności CHMB
Centrala Handlowa M ateria łów  B u­

dowlanych zaplanowała oszczędnoś­
ci na I-sze półrocze br. w  wysokoś­
ci zł. 65.486.000. Dzięki zwiększonej 
w ydajności pracy suma przew idyw a­
na została przekroczona już po czte­
rech miesiącach. Na dzień 1 maja

Zaopatrzenie w maszyny rolnicze wzro 
sło z 37,2 min. zl. (wg. cen z 1937 roku) 
w roku 1947 na 45,6 min. w roku 1949. 
Również stan parku traktorowego wzrósł 
znacznie, kształtując się jeszcze w' roku 
1946 na poziomie 9.650 sztuk, by osiąg
" f  <4'300 sztuk w 1948 roku i Ponad 15.500 w r. 1949. .

Olbrzymie znaczenie dla podniesienia 
poziomu rolnictwa w okresie planu trzy 
letniego miała elektryfikacja wsi, która 
odbywała się w tempie niespotykanym 
detąd w Polsce. W  ciągu poszczególnych 
lat Planu Odbudowy Gospodarczej elek 
tryhkowano przeciętnie ok. 600 wsi rocz 
nie co' szczególnej wymowy nabiera w 
zestawieniu z liczbą 50 wsi zelektryfiko­
wanych w ciągu całego międzywojennego 
okresu w Polsce przedwrześniowej.

W  dotychczasowej realizacji Planu 
Odbudowy Gospodarczej w zakresie go 
spodarki hodowlanej przewidywania nie 
zostały osiągnięte na odcin-ku trzody 
chlewnej, kształtując się natomiast na 
poziomie wyższym w dziedzinie koni, 
bydła i owiec. O ile-między rokiem 1947 
a 1948 pogłowie koni wzrosło o 14 proc,' 
bydła o 21 proc., a owiec o 43 proc., o 
tyle na odcinku trzody chlewnej zaobser 
wowano tylko 8,5 procentowy wzrost.

Ciekawe wnioski narzucają cyfry bę 
dące wynikiem przerachowania wartości 
produkcji rolniczej na 1 mieszkańca. Z 
przeliczenia tego wynika, że już w roku 
1948 uzyskaliśmy poziom 308 zl (wg cen

czy o uzyskaniu wielkości produkcji roi 
niczej postulowanej przez Plan Odbudo 
wy Gospodarczej.

Jednak o ile produkcja roślinna prze­
kroczyła poziom przedwojenny o blisko 
15 proc. — odcinek hodowlany poziomu 
tego jeszcze nie osiągnął.

Według przewidywań przedwojenny 
poziom produkcji hodowlanej zostanie 
nie tylko osiągnięty ale i przekroczony 
w roku 1949. Stanowi to gwarancję pel 
nego wykonania Planu Odbudowy Go­
spodarczej i  na odcinku rolnictwa.

M gr JAN MARZEC

uzyskano 80.175.013 zł. oszczędności 
co stanow i w  stosunku do planu p ó ł-1 z 1937 r.), co oznacza przekroczenie po 
rocznego 123 procent. I ziomu przedwojennego o 8 proc. i świad

Przemysł rolniczo-spożywczy 
w czerwcu

W czerwcu br. plan p rodukc ji prze­
m ysłu  rotoiczo-spożywczego został 
w ykonany z nadwyżką.

W ub. mieś. znacznie podniosła się 
konsum pcja piwa, którego w yprodu­
kowano 282 tys. hl., w ykonu jąc plan 
w  149%. P lan p rodukc ji w ina  w yko­
nano w  115%, w ytw arza jąc 3.752 h l. 
rćżnych w in. P rodukcja  octu w  tym  
samym okresie w yn io . G 3.433 hl. t j. 
180% planu.

Przeróbka nasion oleistych na m ar- 
gairynę, olej surowy, m ydło i  proszek 
do prania, została wyteonana ogoiem 
w  100%. Przekroczenie p lanu cechuje 
rów nież przemysł kaw ow y j nam ia- 
s‘ k  spożywczych. Plan p ro du kc ji su- 
rogatu kaw y wykonano w  106%,, w y ­
twarza jąc 2.128 ton, a plan p ro du kc ji 
budyn i i pu lchn ików  przekroczono o 
71%, produkując 173 tony.

Znaczną aktywność produkcyjną 
w ykazuje także przem ysł cuk ie rn i­
czy. C ukierków  wyprodukowano 1.739 
ton, przekraczając plan o 15%0 oraz 
czekolady 287 ton, przekraczając plan
0 61%.

Polski M onopol T y ton iow y w  czerw 
cu br. w ykona ł znaczne nadw yżki 
produkcyjne. P lan p ro du kc ji papie­
rosów wykonano ogółem w  107%,, t j .  
1.644.297 tys. sztuk. T y to n iu  w yp ro ­
dukowano 88.167 kg., przekraczając 
p lan o 3“/o oraz podniesiono tym  sa­
m ym  produkcję  poprzednieg ■ m iesią­
ca o 12.247 kg. P rodukcja  tabaki w y ­
niosła 3 tys. kg. t j. 100%, planu.

8.000 dzieci na koloniach
C entra lny Zarząd Energe tyk i prze­

znaczył w  br. na ko lon ie  le tn ie  dla 
dzieci swoich pracow n ików  ok. 50 
m in. zl. Szeroko rozw in ię ta  akcja 
ko lon i na jest p raw dziw ym  sukce­
sem D yre kc ji ¡Socjalnej CZE.

W reku  bieżącym akcją ko lon ijn ą  
ob ję tych jest ck. 8.000 dzieci CZE 
prow adzi 23 pu nk ty  ko lon ijne  na te­
ren ie  cf.łego k ra ju , w  tym  6 w Rab­
ce, gdzie obecnie znajduje się 500 
chłopców i  dziewcząt. Ponadto w 
K ry n ic y  przebywa ok. 100 dzieci na 
Do lnym  Śląsku, w  okolicach Jeleniej 
Góry i Karpacza 500. nad morzem ko 
ło Gdańska ok. 100, oraz w  wojew. 
szczecińskim ok. 300 dzieci.

Na szczególną uwagę zasluje w p ro ­
wadzony przez CZE system w ym iany 
dzieci. I  tak dzieci z oko lic  podgór­
skich, zagrożone ta rc .ycą  k ie ru je  się 
nad morze, na tom iast dzieci z nad 
morza, zagrożone na płuca, k ie ru je  
się w  okolice podgórskie. Dla dzieci 
szczególnie słabych prowadzone są 
osobne ko lon ie  typu p rew ento ry jne- 
go w  Siarach koło G orlic. Dzieci 
o trzym u ją  tu  podwójne w yżyw ien ie
1 m ają zapewnioną opiekę lekarską. 
K o lon ie  typu  prewenteryjnego trw a ją  
dwa razy dłużej an iże li kolon ie zwy­
kłe , t. j.  8 tygodni.

Każdy z punktów  ko lon ijnych  po­
siada swego lekarza i conajm nie j 2 
p ie lę gn ia rk i. Na 25 — 30 dzieci w y ­
pada 1 wychowawca. K olen ie  letn ie , 
prowadzone przez CZE, zatrudnia ją  
łącznię^ z personelem ad m in is tra cy j­
nym  około pół tysiąca osób. (Egg)

G  I E

Insty tu t N aftow y ui służbie przem ysłu
Instytut Naftowy utworzony w 1945 r.

Dodlpcrnł C ' Pinr:a],r»*MvirT 7npodlega! bezpośrednio Cenralnemu Za 
rządowi Przemyślu Naftowego. W  r. 
1948 jednak włączony został jako insty 
tut specjalny do Głównego Instytutu Pa 
liw Naturalnych w Katowicach. Po prze 
prowadzonej w związku z tym reorga 
nizacji powstały w Instytucie Nafto­
wym 3 zakłady: Geologiczno-Badawczy 
w Krakowie, Kopalnictwa Naftowego 
wraz z Kopalnią Doświadczalną w Kro 
śnie i Technologii Nafty w Trzebini 
oraz 2 samodzielne działy: Techniczny 
i Administracyjny — oba w Krakowie. 
W  listopadzie roku ubiegłego IN  prze­
kazał Centralnemu Zarządowi Przem. 
Naftowego agendy Naftowe Szkolnictwa 
Zawodowego.

Jak. piS2e dyrektor IN , inż. Józef Woj 
nar, w 6-ym numerze „N a fty ": —

„Przy ustalaniu organizacji i przy roz 
mieszczeniu zakładów kierowano się wy 
ycznymi statutu wzorcowego dla insty 
u ow,. w myśl którego zadaniem Insty 
u u jest prowadzenie prac nauikowo‘ba 

ttawczych przy stałej współpracy z prze 
mysem celem stworzenia pcilstaw teore 
ycznyc i i praktycznych dla nowych 
zia ow produkcji lub nowych organiza 

cji pracy .

Oto pokrótce cele i zadania Instytutu 
Naftowego. Jako jego siedzibę obrano 
Kraków z tym jednak, że Zakład Kopal 
metwa Naftowego, którego działalność 
łączy się bardzo ściśle z wiertnictwem 
i eksploatacją, umieszczono w centrum 
kopalnictwa naftowego —  w Krośnie.

Jak wsjjomniano, Instytut ściśle współ 
pracuje z przemysłem naftowym, dokonu 
jąc szeregu prac naukowo-badawczych 
ekspertyz, prób i opinii, A l. in. przez ba 
dania procesów technicznych i organiza 
cyjnych przy pracach wiertniczych j eks 
ploatacyjnych opracowuje podstawy roz 
powszechniania współzawodnictwa pracy.

Ińż. Wojnar dzieli prace Instytutu na 
2 grupy: prace naukowo-badawcze, dlu 
gorfalowe, istotne dla rozwoju techniki 
przemysłowej i prace bieżące, dla zaspo 
kojenia aktualnych potrzeb przemysłu.

W  r. 1948 w zakresie prac bieżących 
Instytut Naftowy przeprowadzi! 20.699 
prób i pomiarów, fizycznych, chemicz­
nych i mechanicznych, z czego na Za­
kład Kopalnictwa Naftowego przypadło 
11.286, Geologiczno-Badawczy —  5.043 
i Technologii N a fty  —  4.370.

Ekspertyz i opinii wykonano w tym 
okresie 353,-w tym Zakład Kopalnictwa 
Naftowego —  200, Technologii Nafty 
— 148 j Geologiczno-Badawczy —  5.

Jeśji chodzi o dział naukowo"badaw 
czy to Instytut Naftowy wykonał 36 
prac a 24 znajdowały się wówczas w 
opracowaniu.

Zakład Kopalnictwa Naftowego wyko 
nał 19 prac z czego 3 z zakresu wiert 
niełwa i eksploatacji, 6 — konstrukcji 
różnych przyrządów i urządzeń jak np. 
specjalne manometry rtęciowo-wodorowę, 
przewoźne piece gazowe do ostrzenia 
świdrów, aparaty do badania przepasz 
czaJrfcści skał itp ., 5 prac o zagadnie­
niach gazowo-gazolinowych jak np. ha 
danie gazu importowanego ze Związku 
Radzieckiego ze szczegółowym uwzględ

Notow ania cen giełdy zbożowo - tow arow ej
(tu z ło tych  za 100 kilogram ów'

T O W A R Kraków
15.VJ1

Warszawa
15.VH

i.iib lin  
15 VII

W rocław 
15.V II

Pszenica. . 3.550 3.550 3.450 3.45»
Żpto . 2,300 2.225 2 225 2.175
Jęczmień pastewny . — — — —
Jęczmień przemiałowy 2.200 2.125 2.075 2.075
Jęczm.eń brow a rn iany — — . — —
Owies. . . . 21.00 2.075 2.075 2.075
Mieszanka pastewna — — — —
Gryka . . . . 3.800 3900 3.800 3 900
Proso grube > . 3.600 3600 3.600 3 600
Kukurydza . . . . — — 2.500
Mąka pszenna 97% . 4.700 4,600 4.650 4.650
Mąka pszenna 80?( . 5450 5.400 5.400
Mąka pszenna 70% . 5.700 5.700 5 600 5.700
Mąka pszenna 67^ . 6.100 — 6.050 6.050
Mąka pszenna 50% . 6.800 6.650 6.700 6.700
Mąka poślednia . . 3.350 3.150 3.300 3.250
Mąka żytnia 97%, . • 2.950 2.900 3.006 2.950
Mąka żytnia 80% . . 3.350 3.150 3.400 3.250
Mąka żytnia 65% . . 3.940 3.840 3.940 3.890
Mąka ziemniaczana . — — — —
Otręby pszenne . . 1.850 1.350 1.350 1.350
Otręby żytnie . 950 950 950 950
Otręby jęczmienne 850 850 850 850
Otręby owsiane . . — — — —
Płatki owsiane . . 6.100 » 6.100 6.100 6.100
Otręby kukurydziane 850 850 850 850
Kasza jęczmienna 63% i  100 4-100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46% . 5.300 5.300 5300 5.300
Kasza jaglana . . . 6600 6.300 6.660 6600
Kasza gryczana . . 9300 9300 9300 9300
Pęczak .................... 4100 4.100 4.100 —
Groch d robny . , . • 4.700 4.700-5.1 00 4 40' -4.600 4 500-4.800
Groch V ictoria . . 6.900-7.300 6 5011-6.860 5.800-6.000 6 000-.6800
Groch „Folger’’ . . — 6.700-7.600 — —
Groch pastewny — — — —
Fasola biała jadn. . 6.000-6.500 6.0006 300- 5.600-6.000 5.700-6.200
Fasola kolorowa . . 4.500-5.000 4.600-5.006 4.800-5.000 4 400-4.700
Fasola »Jasiek« . . — — — —
Bobik . . « « > • — — — —
W y k a .................... • — 3564 3.564-3.742 —»
Pelus/.ka. • . . . • — 3780 3.780-3.969 —
Łubin żó łty . . , . • — 2160 — —
Łubin słodki . . . > — — — —
Łubin norzki . . . — — 2.160-2.268 —
Łubin niebieski . . — 2160 2.160-2.268
Łubin odgoryczony . — — — —
Seradela . . . . 3240 — 3.240-3.401 —
Rzepak ozim y. 6.306-6.600 6.500-6.600 6600 6.000-6,600
Rzepak jary. . . . 5700 5.800-5 900 5910 —
Rzepak przemysłowy — — — —
Rzepik le tn i . . — — — 5.C00-5.300
Siemie lniane . . • 12.000 11.000-12.000 11.500-12.000 12000
Siemie konopne . . •6.590 6.590 6.400-6.590 —
Lnianka . . . 4.540 4540 4.540
Mak niebieski do siewu 13 000- 14.060 — 11.5C0-12.500
Gorczyca. . . . . — 6572 —
Makuch lniany . , 3,800 4.C00 3.700-3.900
Makuch rzepakowy. — 1800-2U00
Śrut kokosowy . . — ___ _
Śrut ln iany .. . . . — 2.200-2.300 mmm

, Śrut rzepakowy . . . — « mmm
Śrut solowy . . — — » —

Olej ln iany, . . 60000 49.000-52 000 57.000- 58.000
Olej rzepakowy suroui — ’3)600-25.0 0 26 000-27 0< 0
Pokost lniany . __ 50 000-69 C00
( hmiel <50 kg 1 gat — ___ —
^łomu żytnia luzem. — 475-500 500 600 500-575
Słoma pras. żytnia . •  525-550 500-525 600-700 —

Siano zw. luzem — 475-500 700-750
Siano zw. prasowane — 750 800 —

Siano pras n/noieckie _ 750-800 _
Ziemniaki jad. wczesne 

dla producenta 600 600
dla ap. handlowego) 2060 680 680 680

Ziemniaki przemysłów, 
idia pioducenta1 550 550 550
(dla ap. handlowego — 630 630 630

Marchew ladalna, . , _ 800-900
Kapusta . _ _ — —
hapusta kiszona . . . _ —
Buraki. . . . 3.000-3.200 —
Pietruszka . . . 850-1000 — —
Jabłka adalne. . . — — — —

Jabłka przem. — — — —
Jabłka zimowe 1 gat. — — — —
Cebula — ! 800-2 100 — 1500-2009

iendencja . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż. . . •. — — —

N o t a t n i k  r o l n i k a
W ARSZAW A. PAP. W związku z r  In ików  65 tys, ha zbóż, 18 tys ha 

1 godnym i  pom yślnym  przebieg iem : traw  oraz przeprowadzenie sie w 
żn iw  p rzew idu je  się, że zasadniczo1 poplonów na obszar p 35 tys. ha. Z 
sprzęt zbóż zakończony zoslanie w lip  pomocy ośrodków maszynowych ko­
cu, a w  s ie rpn iu  chłop i przystąpią do i rzysta obecnie około 15 tys. mało i 
masowych orni tów Oczekuje się więc średniorolnych gospodarstw Przy om - 
zwiększonej podaży zboza, szczególnie, ło i ach pracować będzie w  w o j szcze-
t t r  n b - w n e i  a  r i A - i n  ™  . .  —— „  : .3. „  i _ :   1 c n o      — _ i  •

nieniem jego wartości opalowej, 4 pra 
ce mające na celu zbadanie właściwości 
rop krajowych i zagranicznych oraz l 
praca nad barwieniem wód głębinowych.

Dział Techniczny wykonał 6 prac nau 
kowojbadawczych, w tym 5 w zakresie 
wydawnictw i  l  w zakresie dokumen 
tacji.

W  liczbie 24 prac znajdujących się w 
opracowaniu, Zakład Kopalnictwa Nafto 
wego uczestniczy! 13 pracami naukowo- 
badawczymi,* Zakład Technologii Nafty 
— 5-cioma, Geologiczno-Badawczy — 
4-«na i Dział Techniczny — ‘ 2-nia.

Podkreślić należy, że Dział Technicz 
ny dostarczył .w ciągu ubiegłego roku dla 
przemysłu 193 kwalifikowanych praco w 
(lików, absolwentów różnych szkół i kur­
sów naftowych oraz doszkolił na jedno 
dniowych kursach instruktorskich 437 
pracowników obsługujących urządzenia 
pompowe.

Oto, w skrócie, pokaźny dorobek In 
stytutu Naftowego, który w latach 1950- 
1955 ma szczególnie pomyślne perspekty 
wy rozwojowe.

„W  myśl ustalanych wytycznych w 
okresie 6-letnim —- pisze inż. Wojnar — 
ma nastąpić ostateczne zorganizowanie 
Instytutu oraz zaopatrzenie go w bu­
dynki, laboratoria, urządzenia i aparatu 
rę laboratoryjną. W  planie tym przewi 
duje się wydatkowanie na prace bieżące 
oik. 100 min. zł rocznie oraz taką sa­
mą kwotę rocznie na inwestycje. Liczba 
pracowników Instytutu Naftowego ma 
wzrosnąć w okresie 6-Ietnim do 200“ .

<wd) I

w  okresie pożniwnym  i jesiennym. 
Lm tego też spółdzielnie gminne, k tó - 
re przeprowadzają ca łkow ity  skup 
zboża in tensyw nie przygotow ują  się 
do kam pan ii skupu.

Spółdzielnie zorganizowały w całym 
k ra ju  2657 punktów  skupu pow ięk­
szając ich sieć w  stosunku do stanu 
z sierpnia ub. roku  o 1000 punktów .

Szczególną uwagę zwrócono na przy 
gotowanie pomieszczeń no zboża. Po­
mieszczenia te łącznie z w yrem onto­
wanym i i  nowow ybudow anym i m a­
gazynami mogą pomieścić ok. 700 tys. 
ton ziarna. W szybkim  tempie . e~ 
prowadza się dezynfekcję magazynów 
oraz uzupełnia się b ra k i w wyposa­
żeniu. technicznym  magazynów, insta­
lu ją c  w  n ich wagi, w ia ln ie , m ły n k i itp.

Duży nacisk położono na wyszkole­
nie personelu, zatrudnionego w  pun­
ktach skupu. Na licznych kursach, 
k tó re  odbyły się w  całym  k ra ju , prze­
szkolono ponad 2600 , pracow ników. 
Program  szkolenia obejm uje tow aro­
znawstwo zbożowe, organizację m a­
gazynów, zabezpieczenia przeciwpoża. 
rowe i  w a lkę ze szkodnikam i.

*
W  tegorocznych żniwach l.a Pomo­

rzu Zachodnim  bierze udzia ł 241 spół­
dzielczych ośrodków maszynowych o- 
raz ponad 1.860 stałych i  sezonowych 
punk tów  maszynowych. Ośrodki te 
przeprowadzają żniwa nie ty lko  u ,ol 
n ików , lecz także na resztówkach, ob­
rab ianych przez spółdzielnie gminne 
„Samopomoc Chłopska“ . W pracach 
żn iw nych bierze udzia ł "410 ciągników , 
1.355 żn iw ia rek  oraz 3.257 snopowią- 
załek.

Tegoroczny plan żniwny ośrodków 
maszynowych Drzewiduie skoszenie u

cińskim  
nych.

1.593 agregatów m łocarn ia-

*
Do C entra li Rolniczych Spółdzielni 

nap ływ ają  m eldunk i o pierwszych w y 
nikach kon traktow ania  dostawy 3 m i­
lionów  s .tu k  trzody chlewnej na 
rok 1950.

Od 1 lipca kon tra k tu je  się trzodę, 
k tó ra  będzie dostarczona w pierwszym  
kw a rta le  przyszłego roku. Jak w y n i­
ka z m eldunków, przebieg k o n tra k ­
tac ji w  województwach: szczecińskim, 
gdańskim  i łódzkim  jest bardzo po­
myślny.

I  tak np. ro ln icy  pow. sieradzkiego 
(woj łódzkie) zakon trak tow a li już 
5,158 sztuk, na zaplanowaną ilość 3.100 
sztuk. Plan wykonany więc został w 
180% Gm ina S tryków  w  pow. Brze­
ziny również przekroczyła ju ż  plan 
kon traktow an ia  na I-szy kwartał 
1950 r. o 30% a gmina Żelów  w  pow. 
łaskim  o 10%«

Przykłady fe są dowodem zrozumie­
nia przez ro ln ikó w  korzyści, płyną» 
cych z now e j fo rm y skupu trzody.

*
Centrala Spó łdzie ln i M leczarsko- 

Jajczarskich w  Kielcach rozpoczyna 
w  w o jew ództw ie masowy skup dro­
biu. Obecnie ju ż  przystępuje się do 
skupu kur i indyków  Wcze iną jesie- 
n ią  zaś przeprowadzony będzie skup 
gęsi tuczonych, których ilość przew i­
dziana jest na 140 tys. szt. Należy 
przy tym  podkreślić, że CSMJ przy­
stępuje do kon traktow ania  gęsi tuczo­
nych, co jest inowacją, dotąd bowiem 
skupowano jedyn ie gęsi tzw ściernis­
kowe, a więc znacznie chudsze i mniej 
wartościowe.



rzeczpospolita

Od Ł a źn i M ie jsk ie ] do T rasy W — Z

Przeszłość W arszairy ir  dokumencie
1 X 7 'czoraj w  -warszawskim Pałacu 
T '  pod B lachą m in . Skrzeszewski do 

kon a ł c iw a rc ia  stałej w ys taw y p. n. 
„Przeszłość W arszawy w  dokumen­
c ie “ . W ystawa ta  urządzona została 
przez A rc h iw u m  G łówne A k t  D aw ­
nych. Celem je j  jes t zobrazcwanie 1 
w - ja k im  stopniu, m im o zniszczeń do­
konanych w  arch iw ach  po lsk ich  przez 
N iem ców, m ożliw e jest odtworzenie

Obejrzyj utuażnie stuói bilet 
tramwajowy lub autobusowy

na trasie W —Z
tu d n i u  2 2  l i p  c a

N adruk „Rzeczypospolitej“
Upouiaźnia do odbioru

cennej n a g r o d y
w redakc ji—ul. Marszalkoujska 3/5

przeszłości sto licy na podstaw ie oca­
lonych źródeł.

Ogranie :one względam i loka low ym i 
(cztery sa lk i pałacowe) rozm ia ry  w y ­
staw y pozwalają jedyn ie  na perspek­
tyw iczny skró t zagadnień związanych 
z h is to r ią  m iasta. Całość zebranego 
w  200 eksponatach ń ia te r ia łu  podzie­
lono w  sposób p rze jrzysty  na cztery 
grupy zagadnień: 1) stołeczność, 2) te 
ry to r iu m , 3) spraw y spcłeczno-gospot- 
darcze, 4) zagadnienia ku ltu ra lne . 
P roblem  stołeczności u ję ty  został w  
czterech etapach: sto licy Mazowsza 
okresu X V I i  X V n  w ieku , ckresu sta 
nisław ow skiego i  w ie ku  X IX .  Tu 
zna jdu je  się o ryg in a ł p rz y w ile ju  Ja­
nusza M azowieckiego z r .  1413, po­
tw ie rdza jący praw a i  w olności m ia ­
sta S tare j Warszawy, tu  rów nież, w  
szklanej gablocie, spoczywa uchwała 
sejm u lubelskiego z 1569 r. ob ie ra ją­
ca Warszawę na stałe m ie jsce zwo­
ływ an ia  sejmów. Z okresu stan is ła­
wowskiego przedstaw iono o ryg in a ln y  
tekst U staw y Rządowej z 3 m aja

Is  SPOBT i WYCHOWANIE FIZYCZNEJn. > «W JTU.-Jj. »TTTitiTT r-T ” ^*iI TTW iiM KlTilM W nffaCTTilfrTTnrnm î M W W C M BiM BO TW M fTTM I

Sztafety ZMP u* irrót stolicy
W szystkie sz ta fa ty  m łodzieżowe ZM P zdążające na Święto Odrodze­

n ia  do s to licy , p rzyn io s ły  ju ż  swe m e ld u n k i z całego k ra ju  do m ie jsco­
wości podwarszawskich. Z powodu złych w a run ków  atm osferycznych 
i  zgrnirpdzeiriB. się w szystk ich  zespołów w  w o jew ództw ie  w arszaw skim  
w  biegu wzię ła udzia ł stosunkowo mniejsza ilość uczestników. Jak zw y­
k le  większość biegaczy Pylą cz łonkam i ZM P.

V  etap sztafety, na tras ie  N r. 1, 
z S ierpca do Jab łonny w yn os ił 113 
km . W etapie ty m  uczestniczyło 590 
osób.

W  IV  etapie sztafety N r. 2 P u ł­
tusk  —  Jabłonna, wynoszącym  40 
km ., w z ię ło  udz ia ł 350 uczestników , 
w  ty m  120 kob ie t.

Sztafeta N r. 3 przebiegła IV  etap. 
na tras ie  O strów  Maz. —  R adzym in 
67 km . Dystans przebiegło 170 za­
w o d n ikó w  oraz 30 zawodniczek.

Na tras ie  N r. 4 zakończył się I I I  
etap Ł u k ó w  —  M iłosna , o długości 
110 km . Ogółem w  etapie w zię ło  u - 
dz ia ł 575 uczestników, w  ty m  42 ko 
biety.

Sztafeta N r. 5 przebyła IV  etap 
z R adom ia do G óry K a lw a r ii.  Na 92 
km . etapie m e ld u n k i n ios ło  427 za­
w o dn ików , w  ty m  66 kob ie t.

88 -k ilo m e tro w y  IV  etap, na tras ie  
N r. 6 z K ońsk ich  do G ró jca przebieg

ło  łącznie 690 uczestników, w  tym  
120 kobiet.

Na tra s ie  N r. 7 m łodzież przebieg 
ła  IV  etap P io trk ó w  —  Nadarzyn, 
wynoszący 115 km . Na tras ie  g łów ­
ne j i  pom ocniczej w zię ło  udzia ł 1.112 
uczestników, w  tym  193 kob ie ty .

V I I  etap, tra s y  N r. 8, 112 km . z 
Łodz i do G rodziska przebiegło 2.350 
zaw odn ików  i  360 zawodniczek.

V  etap sz ta fe tow y N r. 9 p ro w a dz ił 
z .K u tn a  do B łon ia  i w yn o s ił 82 km , 
Na tras ie  g łów nej i  bocznych wzię ło 
udz ia ł w  biegu 4.126 uczestników . W 
pow iecie  ło w ic k im  sztafetę eskorto­
w a ło  12_tu m otocyk lis tów .

280 zaw odników  i 30 kob ie t prze­
bieg ło  V I I  etap szta fe ty  N r. 10 z 
P łocka do Łom ianek. Długość etapu 
w ynos iła  112 km . W pob liżu  Nowe­
go D w oru  m ie jscow i saperzy prze­
p ra w il i uczestn ików  sztafety przez 
W isłę  na prom ie.

Dyrekcja Katowickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego
S IE D Z IB A  W  W E Ł N O W C U

O B E J M U J Ą C A  6 K O P A L Ń , 10 C E G IE L Ń  o raz  J E D N Ą  E L E K T R O W N IĘ

poszukuje dla swoich zakładów:
INŻYNIERIA -
IN Ż Y N IE R Ó W
IN Ż Y N IE R Ó W
IN Ż Y N IE R Ó W
T E C H N IK Ó W
T E C H N IK Ó W

E L E K T R Y K A  
G Ó R N IK Ó W  
M E C H A N IK Ó W  

B U D O W L A N Y C H  
E L E K T R Y K Ó W  

- M E C H A N IK Ó W

Z g łosze n ia  p rz y jm u je  B iu ro  P e rson a lne  D y r e k c j i  K . Z . P . W . w  W e łn o w c u , 
u l.  K o ś c iu s z k i 13. K r  1132-1

(K on s ty tu c ji 3 maja) z podpisam i 
posłów.

Zagadnienie kszta łtowania! się te ry  
to r iu m  S to licy  z ilustrow ane zostało 
przede w szystk im  s ta rym i p lanam i 
m iasta. Do najstarszych zaliczyć trze 
ba w ie lk i p lan  W arszawy w ykonany 
przez R icaud de T ir re g a ille  w  1762 
ro ku  oraz p lan  K w a te rm is trzos tw a  
Generalnego Woijsk Po lsk ich  z 1829 
roku. B lis k ie  sąsiedztwo organizato­
ró w  w ystaw y (Pałac pod Blachą) 
z trasą W — Z  jest przyczyną s iln ie j 
szego podkreślen ia na w ys taw ie  te ry ­
to riów , przez k tó re  przebiega obecnie 
Trasa: o ko lic  Z am ku i  P lacu . Zam ko 
wego.

D z ia ł zagadnień społeczno-gospo-. 
darczych zaw iera  w ykresy  z dziedzi­
ny dem ogra fii, ilu s tru ją ce  rozw ó j l i ­
czebny ludności W arszawy na prze­
strzeni od X V I  do X IX  w ie ku  oraz za 
w odewy podzia ł ludności m iasta. 
Ruchy wolnościowe zostały zobrazo­
wane w  postaci fragm entów  a k t pow ­
stańczych, zaw iera jących m. ińn. 
część zeznań Rom ualda T raugu tta  
przed kom is ją  śledczą w  C ytadeli 

| W arszawskiej, bądź też przez ba r­
dziej współczesne dokum entacje r u ­
chów rew o lucy jnych  osta tn ie j ćw ie r­
c i X IX  w ie k u  i  pierwszego piętnasto 
lecia w ie k u  X X .

Z dz iedz iny rozw o ju  gospodarczego 
m iasta przedstaw iono na w ystaw ie  
p rz y w ile j Zygm unta Starego z 1534 
roku  na założenie pap ie rn i, p rz y w i­
le j Zygm unta A ugusta (1554 r.) na 
zależenie foluszu itp .

D z ia ł k u ltu ra ln y  obrazuje rozwój 
szko ln ic tw a warszawskiego .poczyna 
jąc od na jstarsze j, sięgającej po łow y 
17 w ieku, szkoły średnie j aż po, pow ­
stanie Szkoły G łów nej. U w zg lędn io­
ne rów nież zostały dzieje d ru ka rń  
i  prasy stołecznej. Tu obejrzeć można 
p rz y w ile j W ładysław a IV  (z 1645 ro 
ku) na założenie d ru ka rn i, tu  rów nież 
zna jdu ją  się poszczególne egzempla­
rze pe riodyków , zwłaszcza w ydaw a­
nych w  okresie pow stan ia lis topado­
wego. W tym  dzia le  umieszczono o ry ­
g in a ln y  ra p o rt K a n c e la r ii Ta jne j 
W. Księcia Konstantego o w p ływ ie  
p ism  M ick iew icza  na społeczeństwo.

W arto zaznaczyć, iż na jstarszym  do 
kum entem  dotyczącym dz ie jów  W ar­
szawy jest p rz y w ile j Janusza S ta r­
szego w ydany w  1367 ro ku  d la  m ia ­
sta S tare j W arszawy, zezwalający 
na postaw ienie łaźn i m ie jsk ie j w  po­
b liżu  mostu. D okum enty najm łodsze

|

sięgają la t  sprzed p ierw sze j w o jn y  
św iatow ej.

Całość w ys taw y została pom yślana 
w  zw iązku  z uruchom ien iem  Trasy 
,W —  Z. Jest to pierwsza tego rodzą-, 
iju wystawa, organizowana przez A r ­
ch iw um  G łówne, m ające na celu za­
znajom ienie m ieszkańców sto licy 
z dz ie jam i własnego m iasta. Wstęp na 
w ystaw ę jest bezpłatny.

Podobna pc.d względem ujęcia , w y ­
stawa A rc h iw u m  Głównego zostanie 
o tw a rta  dziś w  Gdańsku. Poświęcono 
ją  polskości Gdańska. (W)

W z m o ż o n ą  p r o d u k c j ą  
i zaoszczędzonymi m ilionam i 

ir ita  śujiat pracy 5-Iecie Polski Ludow ej
W dalszym ciągu nadchodzą z całej Polski wiadomości o uroczystoś­

ciach, związanych ze Świętem Odrodzenia i o realizacji zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia 5-ej roczni cy Manifestu PKWN.

Prem ier —
robotnikom  budowlanym

W uznan iu  zasług, po łożonych p rzy  
odbudow ie W arszaw y przez rob o t­
n ik ó w  Państwowego P rzeds ięb io rs t­
w a Budow lanego, O ddzia ł N r. 3 — 
Prezes Rady M in is trów ,'. Józef Cy­
ra n k ie w icz  przekazał św ie tlicom  te ­
go p rzedsięb iorstw a cenne u p o m in k i 
w  postaci obrazów  znanych m a la rzy  
po lskich . Ogółem trz y  św ie tlice  na 
budowach „D om u S łowa Polskiego“  
Sejm u i  N PB o trzym a ły  9 obrazów.

Zakończenie prac 
w gmachu Sądów na Lesznie

W M in is te rs tw ie  S p raw ied liw ośc i 
odbyła s ię  w  obecności w icem in is tra  
Zenona K iisZko uroczystość przeka­
zania przez SPB odbudowanych częś 
ci m onum entalnego gm achu Sądu, 
p rzy  u l. Leszno.

P odkreślić  należy, że budowa zo­
stała w ykończona na dw a miesiące 
przed term inem . W odbudowanej 
części gm achu m ieścić się będzie 
Sąd A pe la cy jny  w  W arszawie.-

Na uroczystości w  d y re k c ji H a j­
duckich Zakładów  H utn iczych odby­
ło  się wręczenie załodze przechodnie 
go sztandaru za najlepsze osiągnię­
cia w  przem yśle h u tn iczym  w  p ie rw  
szym k w a rta le  b. r .  Na zebraniu 
tym  p racow n icy um ys łow i H a jdu c ­
k ich  Z ak ładów  H u tn iczych  z łoży li 
zobow iązanie przystąp ien ia  do współ 
zaw odnictw a pracy, w  k tó ry m  b ie ­
rze ju ż  udz ia ł przeszło 85 proc, za­
ło g i robotn icze j.

W hucie „Kościuszko“  rob o tn icy  
z łoży li 321 p ro je k tó w  rac jon a liza to r 
sk ich  i  w ynalazków , k tó re  da ły  już

ponad 700»mil. zł. oszczędności. Pod 
czas akadem ii dw a j p rzodow nicy 
pracy — W acław  P io tro w s k i i  Ed­
m und G ogolin —  zosta li udekorow a 
n i s reb rnym  i  brązow ym  Krzyżem  
Zasługi.

W PZPW ełn. N r. 6 p iętnaście p ra  
cow n ic /  przeszło z obsług i 200 w rze ­
c ion na obsługę 300 wrzecion. Z a ło ­
ga RZPW  N r. 35 oddała do uży tku  
nowe pomieszczenie d la  ce row n i i 
zorgan izow ała 15 g ru p  najwyższej 
jakości. Załoga PZPW  N r. 39 m. in . 
w yrem ontow a ła  d la  swych przodow 
n ik ó w  pracy 4 loka le  m ieszkalne.

Państiroiry Monopol Spirytusowy
u; okresie p lanu 6-letniego

Pożegnalny recita l 
Jakuba Żaka

W d n iu  20 b. m, w  sa li Rom y od­
b y ł s ię  pożegnalny re c ita l znakom i- 
‘tego p ia n is ty  radzieckiego, laureata  
M iędzynarodowego Kongresu Chopi­
nowskiego, pro fesora K onserw ato ­
r iu m  M oskiewskiego, Jakuba Żaka.

O k lask iw an y  długo i  serdecznie 
przez liczn ie  p rzyb y łą  publiczność 
p ian is ta  o trz y m a ł w ie le  kw ia tów .

W na jb liższych dn iach Jakub Zak 
udaje się do M oskw y.

CZUŁO WSKIE 
ZAKŁADY PA PIER N IC ZE

P R ZE D S . P A Ń S T W . W Y O D R Ę B N IO N E  
W  M IK O Ł O W IE , U L . B Y T O M S K A  20
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TO \  T J T \ ^  Polska Agencja
d r z e w n a

Sp. z 0 .0 . w  W arszaw ie

C E N T R A L A  W  W A R S Z A W IE  
P L A C  T R Z E C H  K R Z Y Ż Y  18, T e l. 8-54-2-0/21/22

O d d z i a ł y  I  D e l e g a t u r ą /
B IA Ł Y S T O K , S ie n k ie w ic z a  14, 
BYDGiCISZiCiZ, C z a rto ry s k ie g o  13 
G D A N S K , S k o tn ic k a  7 
G D Y N IA , Ś w ię to ja ń s k a  44 
GO iRZOW , M ie s z k a  I  42 
K A T O W IC E , L ig o n ia  22 
K IE L C E , S ie n k ie w ic z a  36 
K F IA K O W , M ic k ie w ic z a  i  
L U B L IN , F a b ry c z n a  26

Ł O D Ż , N a ru to w ic z a  47 
O L S Z T Y N , B a łty c k a  1 
P O Z N A Ń , M a te jk i  3 
S IE D L C E , K iliń s k ie g o  21 
S Z C Z E C IN , Ż u b ró w  1 
S Z C Z E C IN E K , B yd g o ska  10 
W A R S Z A W A , N o w y  Ś w ia t 39 
W R O C Ł A W  Szewska 74-a 
Z IE LO IN A  G Ó R A , S ta lin a  26.

S P R Z E D A Ż , E K S P O R T , IM P O R T , T R A N S P O R T , 
S P E D Y C JA  M O R S K A  I  L Ą D O W A

m a te r ia łó w  i  w y ro b ó w  d rz e w n y c h , p ro d u k o w a n y c h  p rzez  Lasy 
P a ń s tw o w e . K r  1127-1

Państw ow y Monopol S p iry tusow y 
przed w o jną  b y ł przedsiębiorstwem  
k tó re  s łużyło przede w szystk im  in te ­
resom fis k a ln y m  państwa i  nastaw io­
ne by ło  g łów n ie  na p rodukcję  napo­
jó w  a lkoholowych. Po w yzw olen iu  
M onopol S p iry tusow y rozszerzył swo­
ją  działalność, p rze jm u jąc z rą k  p ry ­
w a tnych  gorzelnie przem ysłowe, re k ­
ty fik a c je  oraz fa b ry k i wódek gatun­
kow ych.

W  okresie  p lanu  3-letn iego M ono­
po l S p iry tusow y odbudował zniszczo­
ne zakłady i  po s taw ił sw oją p ro du k­
cję  na ta k im  poziom ie, aby pokryć 
ca łkow ic ie  zapotrzebowanie rynku . 
Szczególną uwagę zwrócono na jakość 
w yrobów . W ódki czyste produkowane 
są ze sp iry tusu  s tarann ie  oczyszczo­
nego, bez szkod liw ych dla  zdrow ia  po­
zostałości fe rm en tac ji, a w ódk i ga­
tunkow e  na na tu ra lnych  sokach ow o­
cowych, ekstraktach i  wyciągach z io­
łowych. Ponadto rozpoczęto p ro du k­
c ję  specja lnych ga tunków  w ó dk i eks­
po rtow e j, ja k  np. wódkę czystą eks­
po rtow ą oraz w iśn ió w kę  słodką 
„C h e rry  C ord ia l“ , poszukiwane na 
rynkach  zagranicznych.

P lan 6-letn i M onopolu S p iry tuso­
wego p rzew idu je  zm ianę k ie ru n ku  
dzia ła lności przedsiębiorstwa. Zjbyt 
sp iry tusu  w zrośnie o około 300%, 
p rzy  czym ograniczona zostanie stop­
n iow o p rodukc ja  napo jów  a lkoho lo­

wych, a większość sp iry tusu  przezna­
czona zostanie na cele przemysłowe. 
Z m iany te na jle p ie j obrazują ilośc i 
sp iry tusu  przypadające na głowę lu d ­
ności: w  ro ku  1949 —  2 l i t r y  100° na 
cele konsum pcyjne i  2,4 na cele prze­
mysłowe, a w  ro k u  1955 —  1,8 1. na 
produkc ję  wódek, a 5,97 L sp iry tusu  
przemysłowego.

S p iry tu s  stan ie  się je dn ym  z n a j­
cenniejszych surowców naszego prsse-# 
m ysłu, zwłaszcza chemicznego i  fa r ­
maceutycznego, pod postacią s p iry tu ­
su odwodnionego, p rzyczyn i się do 
zmniejszenia de ficy tu  p a liw  p ły n ­
nych.^ Poza ty m  nastąpi ca łkow ite  w y ­
korzystan ie  dla celów  przem ysłow ych 
ubocznych p ro du k tó w  przy  fa b ryka ­
c j i  sp iry tusu : ja k  w ęg la  w yw arow e­
go, drożdży pastewnych i  suchego 
lodu.

M onopol S p iry tusow y w  okresie 
p lanu 6-letniego będzie dostawcą ta ­
niego surowca dla  innych  gałęzi prze­
m ysłu, stan ie  się ogniwem  w  rozw o ju  
przem ysłu kra jowego, tra n sp o rtu  i 
ro ln ic tw a .

P rodukcja  prowadzona będzie w  
Zakładach złożonych, t. zw. kom b ina­
tach, grupu jących gorzelnię, r e k ty f i­
kację, zakłady odw adnian ia i  w y ­
tw ó rn ie  wódek, co zapewni ra c jo n a l­
ną i  oszczędną gospodarkę i  n isk ie  
koszty w ytw arzan ia . K r. 1142— 1

M Y S Z K O W S K I E
ZAKŁADY PAPIERNICZE

W KIATOWICACM pray ulicy FRANCUSKIEJ 48 ■

poszukują S a  I s r a z
dyplomowanych inżynierów

UJ ilości.
3-ch  IN Ż Y N IE R Ó W  M E C H A N IK Ó W  
1-go IN Ż Y N IE R A  E L E K T R .
1-go IN Ż Y N IE R A  K O N S T R U K T O R A
1- go IN Ż Y N IE R A  C H E M IK A
2- c h  IN Ż Y N IE R Ó W  E N E R G E T Y K Ó W

o ra z  w  ta k ie j  sam ej ilo ś c i T E C H N IK Ó W  D Y P L O M O W A N Y C H  
1 -lią  S T E IN O T Y P IS T K Ę  W Y K W A L IF IK O W A N Ą . 

Zg łoszen ia  osob is te  lu b  p isem ne  p ro s im y  k ie ro w a ć  do W y d z ia łu  P e rso ­
na lnego . M ie szka n ia  za pe w n io n e . K r  1133-1

poszukują od zaraz:
IN Ż Y N IE R A  WZgl. T E C H N IK A  M E C H A N IK A  z p ra k ty k ą  

w a rs z ta to w ą

IN Ż Y N IE R A  WZgl. T E C H N IK A  E N E R G E T Y K A  z p ra k ty k ą  
w  s i ło w n i

2 oh K S IĘ G O W Y C H  ze z n a jo m o śc ią  o b s łu g i m a szyn  do 
ks ię g o w a n ia .

Z g łosze n ia  na  p iśm ie  z ż y c io ry s e m  n a le ży  k ie ro w a ć  do D z ia łu  P e rso ­
na ln e go  w/w p rzed s ię b io rs tw a .. K r  1129-1

Przedsiębiorstwo Budowy 
Pieców Przemysłowych
O D D Z IA Ł  W  B Y T O M IU , U L . J A G IE L L O Ń S K A  25 

te le fo n  25-13 i  51-54

zatrudni od zaraz:
IN Ż Y N IE R Ó W  B U D O W L A N Y C H  
T E C H N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H  
M A J S T R Ó W  B U D O W L A N Y C H  
i  K O B O T N IK O W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h .

Z g łosze n ia  n a le ży  k ie ro w a ć  do W y d z ia łu  P e rsona lnego . K r  11371-1

Państwowe Zakłady  
POMOCY SZKOLNYCH

(P. 2 . P- S.)
Warszawa, ui. Puławska 12

ZAO PATRUJĄ SZKO ŁY
m s z e l k i c h  t j j p ó u j  i stopni

uj meble i urządzenia szkolne, 
oraz pomoce do fizyki, biologii, 
chemii, mineralogii i geografii.

Na żądanie mysułanuj nasze prospekty. K r 1135-1

|  Państwowe. Przedsiębiorstwa Budowlane
Z JE D N O C Z E N IE  S L Ą S K O  - D Ą B R O W S K IE

Wydział Inż.-Budowl. Nr 9
G LU W IC E, Z W Y C IĘ S T W A  9

p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t
na  w a ru n k a c h  n o w e g o  u k ła d u  z b io ro w e g o  w  B u d o w n ic tw ie :

1. R E F. W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A
= = - 1. S T E N O T Y P IS T K Ę
=  3. K IE R O W N IK Ó W  R O B O T
S E  4- IN Ż Y N IE R Ó W
5 S  6. T E C H N IK Ó W

2. K A L K U L A T O R Ó W
= =  70. M U R A R Z Y  •
=  103. R O B O T N IK Ó W  n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h  (m ężczyzn).

Z g łosze n ia  osob is te  lu b  p od a n ia  w ra z  z ż y c io ry s e m  i  o d p is a m i św ia - 
——  d e c tw  sk ład a ć  n a le ży  w- W yd z ia le  P e rs o n a ln y m . K r  1128-1

ETllIII

CENTRALA HANDLOWO TECHNICZNA
RZEMIOSŁA i PRZEMYSŁU PRYWATNEGO 
METALOWEGO i ELEKTROTECHNICZNEGO Kl 113°-1

Sp. z ogr. odp.

WARSZAWA, ul. EMI L I I  PLATER Nr 20
teł.: 8 31-37 i 8-32-62 Adres telegraficzny »CEMEL« 

wspólna organizacja
Izb Rzem ieślniczych i Przemysłowo - Handlow ych

M OTORYZACJA M E T A L
K O M U H IK A C JA  B U D O W N I C T W O
R O L N I C T W O  ELEKTROTECHNIKA

A R T Y K U Ł Y  GOSPODARCZE

Zakłady Budowy Urządzeń Kotlarsko-Mechanicznych
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

D Y R E K C JA  W  K R A K O W IE , UL. KO ŚCIUSZKI 11

ogłasza przetarg
na sprzedaż samochodów osobowych, oraz części zamiennych:

1) motor „Tatra 57“
2) „  „A d le r Jun io r 47“
3) samochód osobowy „T a tra " 47
4) „  „F ord  Taunus"
5) „  „  „A d ler Jun io r“
6) „  „  „F o rd  E ife l"
7) „  „Mercedes 170 V “
8) „  bagażowy „T a tra ".

Samochody i części oglądać można w  garażach Zakładów Budowy 
Urządzeń Kotlarsko-Mechanicznych Zakład N r. 1 w  Sosnowcu. ZaJkład 
Nr. 5 w  G liw icach oraz w  D yrekc ji w Krakowie, ul. Kościuszki 11, w  godz. 
od 9-ej do 13-ej.

O fe rty  w  zam kniętych kopertach z napisem „Kupno samochodów......
(wyszczególnić ja k ie )“  należy składać w  Sekretariacie A dm in is trac ji 
Z.B.U.K.M. w  K rakow ie, ul. Kościuszki 11, w  "term in ie  do dn ia 30VII 
1949 r. do godz. 10, gdzie w  tymże dniu o godz. 12 nastąpi kom isyjne 
otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 25% oferowanej kw o ty . bezwzględnie w y m a ­
gane Z.B.U.K.M. Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 

całości lub częściowo bez podania powodu. K r 1188-1

Modele dla tęższych
» M n r l a 1 Zycie» m U lld  Praktyczne«

n r  2 1  K r .  1077-1

m  „HORTUS“ E52S Nasion
= = =  Sp. z o .o .
= = =  W A iR lS ZA W A , u l .  K L O N O W A  20 

A d re s  te le g r . :  „H o r tu s “
= =  T e le fo n y : 808-28, 808-29
= =  EKSIFOlRT N A iSiO N :
===== ro ln y c h , zbóż s ie w n y c h , nas ion  w a-
■ . ■. rz y w n y c h , k w ia to w y c h  o raz  nas ion
——  * b u ra k ó w .
= =  IM P O R T :
=  nas ion  ro ś lin n y c h  p a s te w n ych , w a- 
=  r  ż y w n y c h , k w ia to w y c h , ce bu le k  
=  k w ia to w y c h , ro ś lin  ż y w y c h  o raz
■ ------ n as io n  d la  ce ló w  d o św ia d cza ln ych .

Biuro Ogłoszeń i Reklam
Spółdzielni W pdaw niczo-O św iatow ej »CZYTELNIK« Centrala

POZNAŃSKIEJ 38przy ul.przeniesione zostało 
do nowego l o k a l u

telefony 82-224, 88-708 i 85-793, skrzynka pocztowa 94

parter

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa­
ni® .Rr,?cv 25, zl- za wyraz, minimum  ip slow, maximum 25. Ogłosa. wymia­
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71— 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
~  300 mm. zł. 230: ponad 300 mm z l 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170: Tl — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. d . 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zl. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 u rn  
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240: ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro­
żej. W numerach niedzielnych 1 iw la- 
teeznveh 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA P R ZY JM U JĄ :
B iuro Ogłoszeń „C zyte ln ik" Centrala 

Poznańska 38 parter, tel. 
822 24, 887-08 i 857-93. Oddziały m ie j­
skie: Marszałkowska 3/5, Daszyńskie­
go 16, Z iota 11 przy Marszałkowskiej, 
Praga, u l Targowa 67 (księgarn ia Je­
żewskiego), „Im pe t" K rucza 48, księ­
garnia „C zyte ln ik" ul. Puławska 49, 
księgarnia „W olność" ul. Marszałokw- 
ska 95. w  k ra ju  wszystkie oddziały 

„Czyteln ika“ i B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K o ro ty M d  

Sp. Wyd.-Ośw. „C zy te i- ik "  Druk. Kr 2

B-81775


